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Należytcćó należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Dr Bobrzyński o statucie Rady 

szkolnej krajowej.

i i i .
Z rozporządzeniem z r. 1875, które zmienno 

statut Rady szkolnej, uszczuplając znacznie 
jej kompetencyę, kończy siq właściwie histo- 
rya statmu. Pozostał on dotąd niezmieniony. 
To też dalsze rozdziały części historycznej 
książki dra Bobrzyńskiego są już historyą nie 
statutu ale raczej samej Rady szkolnej i zmian 
w jej wewnętrznej organizacyi w granicach 
statutu.

Po roku 1875 nastąpił okres rozdzwiękn 
między Sejmem a Radą szkolną krajową. Na­
stępca Gołuchowskiego na namiestnikowstwie 
Alfred Potocki, nie miał tego zmysłu i poczu­
cia władzy co jego poprzednik., sprawami zwła­
szcza szkolnemi sam sie nie zajmował —  zdał 
rzecz na wyższych urzędników namiestnictwa. 
Rada szkolna coraz bardz.ej się biurokratyzo 
wała —  referenci namiestnictwa brali górę i 
rządzili. Cierpiały na tern sprawy szkolne — 
ale nie zyskała administracya szkolnictwa. Za- 
medoanie administracyi rachunkowej iunauszów 
szkolnych okręgowych, oddziaływające szkodli­
wie na fundusz szkolny krajowy, który tamte 
fundusze zasilał —  było głównem polem, na 
którem się toczyła walka, przybieraiąca nawet 
czasem cechę osobistą —  jako walka Zybli- 
kiewicza z Zaleskim. Strony osobistej zatargu 
tego dr Bobrzyński w ks.ążce swej nie pod­
nosi —  bo też ona istotnie do rzeczy nie na­
leży. Ale z pola administracyjnego przenosił 
się ten zatarg i na pole szkolne —  nieraz z 
istotną szkodą sprawy.

Po skreśleniu historyi tego zatargu prze­
chodzi autor do okresu reorgamzacyi Rady 
szkolnej krajowej w latach 1885 do 1896. — 
Jako reorganizacyę uznaje autor przedewszy- 
stkiem doprowadzen.e do skutku r e g u l a m i ­
nu w e w n ę t r z n e g o  Rady w roku 1885 —  
a następnie u s t a n o w i e n i e  w i c e p r e z y ­
d e n t a  R a d y  s z k o l n e j  w r. 1890.

Spór o regulamin trwał od początku istnie­
nia Rady. Toczył on się głównie około kwe- 
styi większej lub mniejszej zależności Rady 
od ministerstwa. —  0  niezależności zupełnej, 
zwłaszcza po r. 1875 nie było już mowy —  
szło już tylko o miarę zależności, o granice 
praw rządu centralnego wobec Rady. Źe w no 
wym regulaminie granica ta została przesunię­
ta bardzo daleko aa niekorzyść samodzielno­
ści kaay —  nie ulega żadnej wątpliwości. — 
Wynika to zresztą z samych „uwag końco­
wych" książki dra Bobrzyńskiego, o których 
później Ustanowienie wiceprezydenta Rady by­
ło niejako surogatem owego d y r e k t o r a  Ra­
dy szkolnej krajowej, którego Sejm w r. 1866 
się domagał a co skutkiem oporu namiestnika 
Gołuchowskiego w Wiedniu odrzucono. Na sku­
tek uchwały Sejmu z r. 18o8 minister Gautsch 
w r. 1890 wniósł w Radzie państwa projekt 
ustawy o ustanowieniu posady wiceprezyden­
ta — a rozciągnął to także i na Rady szkol­
ne w Czechach i Austryi dolnej. Na podstawie 
tej ustawy dr Bobrzyński objął kierownictwo 
Rady szkolnej krajowej

Nie odpowiada autor oczywiście na pytanie, 
„czy ustanowienie wiceprezydenta Rady szkol­
nej odpowiedziało w praktyce nadziejom, ja­

kie z tem łączono". I my też na to pytanie 
odpowiadał nie będziemy. To niewątpliwe, że 
kierunek Rady szaolnej w tym okresie był 
j e d n o l i t y .  J a k i  zaś on był —  na to „N, 
Reforma" odpowiedziała w szeregu artykułów 
wtedy, gdy dr Bobrzyński ze stanowiska wi­
ceprezydenta Rady ustępował. Ale jeżeli oso­
bistość wiceprezydenta Rady, jako jej fakty­
cznego kierownika, niewątpliwie jest ważnym 
czynnikiem —  nie zmniejsza się przez to by­
najmniej znaczenie samej wewnętrznej orga­
nizacyi i składu Rady szkolnej krajowej. Co 
do tej kwestyi zaś nie znajdnjemy w książce 
żadnej krytycznej uwagi —  i czytelnik musi 
odnieść w rażenie, że skład i organizacya Rady 
nie pozostawia nic do życzenia. Tymczasem, 
jeżeli samo stanowisko, na jakie Radę szkolną 
zepchnęła dwuznaczna stylizacya statutu i o- 
parta o nią interpretacya ze strony władz 
centralnych, odjęła jej cechę autonomiczną, to 
skład Rady i jej wewnętrzna organizacya do­
konały reszty.

Co do składa pozostał on od utworzenia Ra­
dy szkolnej, więc przez 35 lat, niezmieniony, 
gdy w innych prowincyach uznano już dawno 
potrzebę zmian i rzeczywiście ich dokonano. 
Dla czego? Bo tam Rada szkolna krajowa 
istnieje z m o c y  u s t a w y  i krajowemu usta­
wodawstwa pozostawiona jest możność zmiany 
składu Rady —  u nas istnieje ona na mocy 
najw. postanowienia, więc Sejm zmieniać sta­
tutu nie może, może tylko o jego zmianę p r o ­
s i  ć. A  skutkiem tego, że podstawa jest cnwiej- 
na —  uważa Sejm ten statut jako m-mczę, 
która się skurczy, gdy jej dotknąć, i obawia 
się ruszyć statutu, aby się przypadkiem nie 
rozleciał,

I oto różnice w składzie Rady szkolnej mię­
dzy Gaiicyą a innemi prowineyami państwa:

Delegatów Wydziału krajowego w Radzie 
szkolnej mają Czechy 6 —  Tyrol 6 —  Au­
strya dolna 4 —  Yoralberg 3 — Anstrya gór­
na, Bukowina, Morawy, Śląsk, Styiya, Ksryn- 
tya, Kraina po 2 —  Galicya j e d n e g o .

Przedstawicieli zawodu nauczycielskiego ma 
ją: Czechy i Tyrol po 4 —  Istrya, Morawy i 
Austrya dolna po 3 —  Galicya 2.

Delegatów miast stołecznych. Anstrya dol­
na 3 —  Czechy i Galicya po 2 —  -jue kraje 
po 1.

Reprezentantów wyznań mają wszystkie pro- 
wmeye po 4 lub 3, Bukowina nawet 5 —  Dal- 
macya, Karyntyu, Kraina, Gorycya i Galicya 
po 1.

Gdy zatem przedstawicieli żywiołu nieurzę- 
dmczego mają w Radzie szkolnej Czechy lb, 
Tyrol 15, Austrya dolna 13 — to Galicya ma 
ich tylko 7. Jeżeli zaś odliczymy reprezentan­
tów wyznań, mianowanych wprost przez cesa­
rza, zostanie wr Czechach 12, w Tyrolu i l ,  
w Anstryi dolnej 10 a w Galicyi 5.

Ma to znaczenie bardzo doniosłe. Nietylko 
bowiem idzie o zrównoważenie żywiołu auto­
nomicznego z nieautonomicznym, reprezentują­
cego życie i jego potrzeby z tym, który repre­
zentuje rutynę. Idzie o to także, że gdy ten 
czynnik życiowy w większej liczbie będzie za­
stąpiony, to wśród jego przedstawicieli ła­
twiej będzie o pewną rozmaitość tych kół spo­
łecznych, z których pochodzą, tych interesów, 
i tych wyobrażeń, które reprezentują. Isto­
tnie też trudno zrozumieć, dla czego n. p. Cze­

chy mają mieć w Radzie szkolnej 16 a wzglę­
dnie 12 członków autonomicznych, —  a Gali­
cya tylko 7, względnie 5. Czyżby u nas miało 
być trudniej o dobry wybór? Czy my jedni 
mamy mniej w tem interesu, ażeby tam, gdzie 
żyw: oł samorządny jest dopuszczony do u 
działu w rządzie, był on liczebnie odpowiednio 
silny?

Mimochodem robi autor uwagę, że charakte­
rystyczną jest rzeczą, iż trzej urzędnicy, na­
leżący do Rady, nie należą do niej stale przez 
pewien przeciąg czasu, ale zmieniają się co 
każde posiedzenie, a nawet w ciągu posiedze­
nia według sprawy, nad którą toczą się obra­
dy. Rzecz się ma tak: Weaług statutu należy 
do Rady referent administracyjny spraw szkol­
nych w namiestnictwie i dwaj inspektorowie. 
Referentów jest dwóch —  na Radę przychodzą 
obaj —  głosuje w każdym wypadku ten, do 
którego referatu sprawa należy. Inspektorów 
jest obecnie 10. Na Radę przychodzą wszy­
scy —  udział w dysknsyi biorą wszyscy —  
głosować ma dwóch. Statut wylicza między 
członkami Rady „dwóch inspektorów, do p o ­
s i e d z e ń  R a d y  s z k o l n e j  p r z y w o ł y  
w a n y c h  przez namiestnika". Z tego zdawa­
łoby się, że tylko ci dwaj mają być na posie­
dzeniu. Że są wszyscy —  nic przeciw temu 
mieć nie można. Nawet dobrze, żb każdy może 
dac wyjaśnienie w sprawach, z któremi najle­
piej jest obznajomiony. Ale już co do głoso­
wania —  to chyba udział w niem powinni 
mieć ci, którzy są z góry do tego wyznaczeni, 
są „przywołani". Faktycznie zaś dzieje się 
tak, że gdy jest w jakiej sprawie dyskusya, 
różnica zdań z rożne wnioski, a stąd potrzeba 
głosowania —  wtedy p o  d y s k u s y i  przewo­
dniczący oświadcza: z pp. inspektorów głoso­
wać będą p. X. i p. Y. Niech sobie czytelnik 
wniosek stąd wysnuje.

Regulamin z r. 1885 —  ustanowił podział 
Rady na sekeye, co wynikło z doświadczenia, 
że Rada nie ma czasu i możności obradować 
nad wszystkiemi sprawami w pełnym komple­
cie. Z tego wynikło, że d ia  s p r a w  m n i e j ­
s z e j  w a g i  wydelegowane są „mniejsze kom­
plety, zwane sekeyami". Sbkcye załatwiają tb 
sprawy mniejszej wagi samodzielnie, w innych 
zaś sprawach przygotowują wnioski na pełną 
Radę. Jest to niewątpliwie urządzenie plasty­
czne Ale ma ono te bardzo. u,emną stionę, 
że przyczyniło się do zepchnięcia żywic u au­
tonomicznego, nie urzędniczego, na plan ostatni. 
Regulamin bowiem powołuje do każdej se- 
kcyj w s z y s t k i c h  r e f e r e n t ó w  a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h  i i n s p e k t o r ó w ,  którzy 
się sprawami danej sekcyi zajmują —  z pra­
wem głosowania. Innych zaś członkow Rady 
powołuje w miarę ich życzenia do jednej lab 
dwóch sekcyj. Co z tego wynika? Z członków 
autonomicznych Rady jeden jest stale z Kra­
kowa, dwóch siedzi —  niestety! —  zawsze w 
Wiedniu i są w Radzie tylko gośćmi, a cóż 
dopiero na sekcyach. Skutkiem tego i przy 
powołaniu w s z j  s t k i c h  referentów i inspe­
ktorów do sekcyj z prawem głosowania, jest, 
zawsze i stanowczo zapewniona w sekcyach 
większość urzędnicza. —  A s e k e y e  d e c y ­
d u j ą  o t e m ,  c o  b ę d z i e  w R a d z i e .  Je­
dne sprawy załatwiają samodzielnie —  do in­
nych przygotowują wnioski. O tem, żeby człon­
kom Rady sprawozdania z wnioskami rozsyłać

przed posiedzeniem —  nie może być mowy 
Oczywiście więc przewagę w dysknsyi na peł- 
nem zebianiu Rady mają ci, którzy przez dys 
kusyę w sekcyi są dokładnie ze sprawą obzna- 
jomieni. I dlatego powiedzieliśmy, że sekcje 
decydują o tem, co będzie w Radzie. A gdy 
w sekcyach czynnik autonomiczny prawie zu- 
pełme znika wobec przewagi czynnika urzę­
dniczego —  przeto ta właśnie organizacya w 
bardzo wysokim stopniu obniżyła wpływ auto­
nomicznego żywiołu w Radzie.

Jak temu zaradzić —  to tutaj nie należy, 
Ale gdy dr Bobrzyński w książce swej nie ma 
tej organizacyi nic do zarzucenia \ uznaje ją 
za dobrą —  było naszym obowiązkiem wypo­
wiedzieć i uzasadnić nasze przeciwne zapatry­
wanie. O r g a n i z a c y a  t a  u k o r o n o w a ł a  
d z i e ł o  n a d a n i a  R a d z i e  s z k o l n e j  
c h a r a k t e r u  c i a ł a  u r z ę d n i c z e g o .

Listy slowrańskie.
Zagrzeb, 22 kwietnia

(W  obroni? prawa. — Nowe demonstracye i aresztowa­
nia —  W ybory uzupełniające w  R jece. —  O język 

chorwacki w  urzędach lalm ackicu).

W  Ohorwacyi, krainie, którą Madziarzy uwa­
żają za swój paszalik, wrze i kipi wzburzone 
życie polityczne we wszystkich miastach i sio 
łach. Wszędzie odzywają się marifestacye prze­
ciw madziaryzmowi, zatruwającemu żywioł sło­
wiański duchowo i materyalnie Zgromadzenia 
zabraniane, dzienniki codziennie konf.skowane, 
aresztowania n-ewinnych —  to kwiatki syste­
mu, już osądzonego. Ale naród nie podnosi je ­
szcze rewolucyi, naród chorwacki tylko demon­
struje przeciw gwałcenia praw zasadniczych 
ojczyzny i przeciw banowi Khueno-Hedervare- 
mu, który na pogwałcenie tych praw pozwala. 
To też i stanowisko bana obecnego już tak 
zachwiane, że nie tylno pewne obiegają po 
mieście pogłoski o rychłem jego ustąpieniu, 
ale stugębna opinia publiczna wymienia już 
nawet jego następcę, którym ma być generał 
artyleryi K 1 o b u s.

O nowych demonstracyach, podaję kilka 
szczegółów. W  sobotę demonstranci zniszczyli 
napisy węgierskie na dworcu kolei samebor- 
skiej. Podczas greckiej resurekcyi dotarli pod 
cerkiew serbską i wznosili okrzyki przeciw 
Madziarom i dziennikowi „Agramer Zeitnng", 
dając do zrozumienia Serbom, wychodzącym ze 
świątyni, że demonstracya nie przeciw nim 
zwrócona. Następnie udali się przed mieszka­
nie podbana Krajczowića przy Uicy. W  ulicy 
Marowskiej przyszło do starcia publiczności z 
żandarmecyą. Wtedy pochwycono na ulicy re­
daktora „Obzora" dra H e i m  e r  la , którego 
żandarm? natychmiast w okowach oddali poli- 
cyi. Wnet zjawił się batalion piechoty do po­
mocy i tak już licznej policyi i żandarmeryi, 
skoro samych żandarmów jest tu około 200. 
Nadto jeden szwadron konnicy przybył w su­
kurs bagnetom piechoty. W  poniedziałek uwię­
ziono innych redaktorów, o czem już telegra­
my wam doniosły. Ogółem do wczoraj uwię­
ziono przeszło 40 osób, niektóre wypuszczono 
już wprawdzie na wolność, ale redakto-zy „Ob- 
zora" P a s a r i ć  i H e i m r l  nie rychło się do­
staną ze szponów policyjnych. Powodow ich 
uwięzienia dotąd nie znamy, tyle tylko wiado­

mo, że dr Heimrl został ujęty za jakąś mowę 
płomienistą, którą wygłosił na pewnem zebra­
niu poufnem. Ale dlaczego Pasarić uwięziony, 
tego jeszcze „władze" nie powiedziały.

Zagrzeb przemienił się w ostatnich dniach, 
za przyczyną bana, w obozowisko wojska i po­
licyi. Po godzinie siódmej muszą już być u- 
lice puste, wszystkie lokale publiczne w uli­
cach głównych o ósmej mają być zamknięte 
restanracye zaś i kawiarnie najpóźniej o je- 
dnastej. Młodzieży nie wolno się pojawiać na 
ulicy po godzinie 6. Wczoraj odbyła się pier­
wsza tajna rozprawa sądowa o demonstracye 
przeciw prawnikowi Eiegowiczowi z Bośni, 
który został skazany na 3 miesiące więzienia,. 
Równocześnie wjdał i senat akademicki ode­
zwę do młodzieży, aby usunęła się od udziału 
w demonstracyach, a zwróciła się do pracy 
naukowej z początkiem nowego półrocza.

W  Rjece odbyły się onegdaj uzupełniające 
wybory dwu radnych miasta. Zarząd urasta 
spoczywa obecnie zapełnić w rękach włoskich, 
Włosi tyranizują chorwacką większość obywa­
telstwa, a wyraz swej nienawiści dali nieda­
wno, kiedy bez podania najbłachszych choćby 
powodów odrzucili prośbę o wzniesienie przy­
najmniej jednej szkoły chorwackiej w Riece. 
Nadspodziewanie przy ubecnycb wyborach zwy­
ciężyli kandydaci opozycyg V a l u s z n i g  i 
naczelnik stronnictwa chorwackiego, znany 
patryota dr Erazm B a r c z i c z. Wybór Bar 
czicza, który będzie pierwszym Chorwatem w 
Radzie miejskiej oa r. 1867, powitał, jego ro­
dacy z entuzyazmem. Włoskich autonomistów 
przeraził ten wynik; w Radzie miejskiej na­
stąpiło przesilenie. Niektórzy z Włochów o- 
świadczyii nawet, ze nie będą przychodzić na 
posiedzenia, aby tym sposobem udaremnić ob­
rady, doprowadzić do rozwiązania Rady i wy­
boru nowej. Spodziewają się bowiem, że Drzy 
nowych wyborach szczęście im poda dłoń ła 
skawa i uwolni ich od niemiłej kontroli

Ruszają się i Chorwaci przedlitawscy. Poseł 
dr S m o d l a k  przemawiał kiedyś na wiecu w 
Szibeniku. Mówił o chorwackiej polityce i wy­
tykał brak pracy i czynów, ora? gani! dotych­
czasowe protesty i programy w słowie na 
papierze. Inteligencyi zarzucał, że nie zbliża 
się do ludu i nie doa o jego interesa kultu­
ralne i ekonomiczne. Wreszcie użalał się na 
upośleazenie języka serbsko-chorwackiego w u 
rzędach i sądach w Daimacyi. Rezolncya, przez 
mówcę zgłoszona i jednogłośnie przyjęta, do­
maga się od rządu wprowadzenia urzędowego 
języka chorwackiego w Daimacyi i zreformo­
wania stosunków ziemskich i powiatowycn w 
kraju, a dopóki rząd nie spełni tych zyczeń, 
posłowie dalmaccy wstrzymają się od udziału 
w pracy parlamentarnej.

Duch życia i walki ogarnął żyv ioł sfowiań- 
ski na południu. t-

Klęska Anglików.
Anglicy od kilku lat ponieśli w Afryce zwła­

szcza, mnóstwo klęsk wojennych, które innym, 
mniej zasobnym państwom mogłyny zadać cios 
sm.ertelny. Anglia przetrwała wprawdzie wszy­
stkie niepowodzenia, osiągnęła nawet swój cel 
w walce z Baerami, ale, Lądż co bądź, sława 
oręża angielskiego straciła wiele z dawnego

Z uwag pesymisty.
(Z  powodu sylwetek „grzybów  parlamentarnych — 
Trapiduchy parum entarno — Odwrotna strouc: medalu. -  
Chłopi w parlamencie. — Deputacye i d : peraci. — 
Rnsftwie i wyborcy. — Jak w izbie w ygląda? — Po co 

przyjechali?)

Korespondent wiedeński jednego z pism 
lwowskich skreślił przed paru tygodniami wcale 
udatne sylwetk- „grzybów parlamentarnych",— 
osobników, wyrastających po korytarzach par­
lamentarnych. a będących plagą posłów, któ­
rych wpływy wyzyskać pragną dla swoich oso­
bistych, zazwyczaj ambitnych, a słusznej pod­
stawy pozbawionych celów Ten chce gwałtem 
przbskoczyć dziesięcin kolegów w awansie i 
korzystając z tego, że jego ciocia zna się 
z dwoma posłami, jedzie do nich z polecające- 
mi biletami do Wiednia i zamęcza ich prośba­
mi, tamten „przeskrobał" coś w urzędzie i 
przez „protekcyę" posłów pragnie wydobyć*się 
z matni, —  inny wreszcie występuje w roli 
„uczciwego meklera" i odgrywa dwuznaczną, 
choć wcale zręcznie obmyślaną rolę wpływuwej 
osobistości, za co przyzwoicie każe sobie płacić.

Obserwowałem bawiąc w Wiedniu nieraz 
tych trap'duchów parlamentarnych nie bez pe­
wnego zgorszenia, i dziwiłem się, że ten i ów 
poseł nie ma odwagi takiemu panu wprost po­
wiedzieć: „żądanie Pańskie uważam za nie­
słuszne i popierać go nie będę", —  albo: 
„w tegu rodzain prywatnych interesach pośre­
dniczyć nie mogę" i t. p. Rzadko który z po­
słów zdobędzie się na taką odprawę, która mo­
głaby nawet cennym być moralnym nabytkiem 
dla „trapiducha", bo dałaby mu nauczkę, że 
oprócz wszechwładnej protekcyi, przecież inne 
także czynniki moralne mają w życiu jakowyś 
walor, Ale większość ulega presyi, „wydre- 
ptuje" temu bezkarność, tamtemu awans i t. p.

I robią to nietylko nasi, polscy posłowie, — 
inni wcale nie należą do wyjątków.

O ile taka rola, jaką narzuca się posłowi, 
da się pogodzić z jego stanowiskiem wobec 
rządn —  rozpisywać się me chcę. Wpro-st ko­
micznie wygląda nieraz poseł, który dzisiaj 
piorunuje na ministra, a jutro, ulegając pre 
syi swego wyborcy, lub nie wyborcy, zjawia 
się przed tymsamym ministrem z możliwie naj­
słodszym uśmiechem i patronuje w spraw.e 
bardzo... niejasnej, w gruncie rzeczy niesłu­
sznej. Minister wije się, przewleka sprawę, 
wreszcie robi ustępstwa wobec piornnowła- 
dnego Jowisza —  bo przecież i to ma jakąś 
dla niego wartość, że ten Jowisz schodzi do 
niego z opozycyjnego OlimDU i kilka bogdaj 
piorunów chowa na dłuższy czas do kami­
zelki.

Franciszek Smolka, mimo całej swej uczyn­
ności. skarżył się nieraz, wróciwszy z takich 
posłuchań: „Już tylko —  rzekł raz —  tego 
brakuje, aby mi kazali mamek szukać dla nie­
mowląt". Wreszcie, znużuny stosami listów z 
prośbami o „protekcyę", ogłosił w gazetach, 
że na tego rodzaju pisma nawet reagować nie 
będzie.

Parlamentarne „trapiduchy" nie zdają so­
bie nawet sprawy, jaką nieraz wyrządzają 
szkodę interesom publicznym, zmuszając po­
słów do obniżania ; ;h stanowiska wobec rządu; 
nie zadają sobie także pytania w tym kierun­
ku ci, co w niesłusznych lub drobiazgowych 
sprawach osobistych do posłów apelują.

Ale jest także odwrotna strona medalu i tę 
pozwolę sobie postawić przed oczy moich czy­
telników.

Wchodzę do parlamentu główną bramą. Za 
raz z pierwszego atrium prowadzą jedne drzwi 
do urzędu pocztowego, drugie do poczekalń1 
dla petentów Sporą komnatę wypełniają za­
zwyczaj chłopi polscy i ruscy. Woźny trzyma 
w ręku adresy posłów, których ma sprowadzać

do ich wyborców. Nic dziwnego’ Niejeden z 
nich nigdy w życiu swojego posła nie widział, 
bo w swoim powiecie nigdy gc nie zastanie. 
Jedzie więc 100 mil, aby wyżebrać u niego 
stawiennictwo Tu Rusin w guni —  czarny, 
wynędzniały, trzyma w chustę zawinięty plik 
dokumentów. Przegrał proces o mórg pola — 
został „bez kuta, bez chaty". Przyjechał naj­
pierw do swego posła; z parlamentu pójdzie 
z pewnością do cesarza. Dostanie 4u koron 
na drogę i w^óci z niczem. Tu znowu Mazur 
z zachodniej Galicyi o suchym chlebie przy­
jechał prosić i błagać, aby mu syna z wojska 
uwolnili, bo w domu niema komu pracować 
ua roli — i tak dalej bez końca. Wtłoczyli 
tych biedaków do jednej sali, aby się me wa­
łęsali po marmurowym gmachu i nie psuli 
swemi sylwetkami klasycznej harmonii greckiej 
struktury.

Mężczyzn we frakach i białych krawatach 
wpuszczają już do kolumnowej sali. Tutaj wi­
dzisz grupę dyuruistów z petycyą w ręku. — 
Za chwilę przychodzi poseł, przywołany przez 
woźnego. Przedstawiciel deputacyi wręcza dru­
kowaną petycyę, motywując ją ustnie. Pan po­
seł bywa zwykle bardzo uprzejmym (cóż mu 
to szkodzi?) przyrzeka, że zrobi, co będzie w 
jego mocy. Deputacya czeka czasem kilka go­
dzin, zanim dostanie wreszcie posłuchanie u 
ministra. Setki, nieraz tysiące rodzin czekają 
tymczasem z gorączkową niecierpliwością w 
kraju, co też przywiezie z Wiednia deputacya? 
Przywiezie mgliste obietnice, za które nie ku­
pisz kawałka chleba.

Starszy wiekiem, niższej rangi urzędnik w 
mundurze, w pełnej paradzie, z niepokojem 
zagląda w twarze przechodzących posłów, azali 
nie zjawi się wreszcie jego wybraniec Sześć­
dziesiątka na karku, —  na epoletach dwie 
gwiazdki; radby dosłużyć się trzeciej. Ale cóż! 
„Nie ma protekcyi!" Do rozpaczy przywie­
dziony wyprasza od towarzyszów niedoli pod­

pisy na weksel, zabiera kilkadziesiąt pożyczo­
nych guldenów i jedzie do Wiednia. Może po­
seł wstawi się za nim, może minister wymię 
rzy mu sprawiedliwość. Z twarzy tego nie­
szczęśliwca wyczytasz łacno, co on sobie wróży 
z tych posłuchań. To już jego ostatnia stawka.

Kobieta w żałobie Twarz jeszcze młoda, 
lecz przedwcześnie zwiędła, oczy blask stra­
ciły. Tej życie nie rzucało róż pod stopy. —  
Trzyma w ręce suplikę. To pewnie wdowa po 
urzędniku, który umarł wcześniej, niż tego 
wymaga pensyjny statut. Dostała „odprawę 
wdowią" —  na tem koniec. A z czego będzie 
żyć z aziećmi? 1 ona przyjechała do Wiednia; 
prosi posłów o wstawiennictwo, pójdzie potem 
do ministrów, na końcu do cesarza. Może do­
stanie „pensyę z łaski". To nie żarty, —  ska­
zana wraz z dziećmi na głód i nędzę. Chce 
się bronić, — to ostatnie jej wysiłki!

Są wyzyskiwacze, intruzy, karyerowicze, pa- 
sorzyty, „grzyby parlamentarne" w tej „gre­
ckiej świątyni" —  ale stanowcza większość 
tych ludzi, co tutaj garną się pod skrzydła 
poselskie, to bieaaki, desperaci, szukający o- 
pieki przed wyrządzoną im krzywdą. Można 
ubolewać nad nimi; wielu z nich przecenia 
znaczenie i kompetencyę posła. Z góry można 
było przewidzieć, że naimepotrzebniei jechali 
kilkadziesiąt mil i ponieśli znaczne koszta. 
Ba! Ale to nie jest argumentem dla tych lu­
dzi, to nie ulży ich niedoli.

A można być pewnym, Ze gdyoy posłowie 
stawali przed swoimi wyborcami i dali im spo 
sobność do osobistego zetknięcia się, że gdybj 
im wreszcie wytłomaczyli swoje stanowisko w 
parlamencie, to nie byłoby w Wiedniu istnych 
procesyj petentów... z Galicyi Tak, bo żaaen 
krai i żadna narodowość nie dostarcz? :ch w 
takiej liczoie, jak Galicya. Gdzieżby chłop nie­
miecki, lub „sedlaczek" z Czech jechał do Wie­
dnia do posła z aktami procesu cywilnego! —  
On wie najpierw, że swojego posła znajdzie

gdzieś bliżej siebie i ten mu me odmówi swe. 
-ady; on wie także, że parlament nie jest ża­
dną instancyą sądową.

Więc czytając sylwetki owych „pasorzytów" 
i ,„grzybów parlamentarnych" skreślone ręką 
korespondenta wiedeńskiego, mimo woli zada­
łem sobie pytanie, czyby także trud się nie 
opłacił, gdyby za takimi osobnikami uczynić 
poszukiwania nie tylko po korytarzach, lecz 
także w sali poselskiej? Ileż tam „pasorzy­
tów" i „grzybów" całemi latami wyrasta i zaj­
muje miejsce, przeznaczone dla przeastawiCiHi 
ładów? Nie braknie tam wspaniałych okazow 
ambicyi, nieuctwa, krzykactwa, karyery i cze­
go kto zechce. Na tej sadzawce, pozbawionej 
przepływu ożywczych prądów, bujają wodoro­
sty i tłumią wszelkie samoistne porywy. —  
W  parlamencie zasiadają ludzie, co sami nie 
wiedzą, po co i na co karali się wybierać; są 
inni. co wiedzieli z góry o swoich interesach 
i tych, przyznać im to trzeba, pilnują bardzo 
gorliwie. Ci, co tam przyszl5 z wysouiem po­
jęciem o misyi poselskiej, stoją zrozpaczeni 
wobec bezwładności tegc olbrzymiego ciała, 
niezdolnego do pracy, rwącego się w kawały 
za każdem siiniejszem wstrząśmeniem Długie, 
przewlekłe posiedzenia, oa czasu do czasu uro­
zmaicone karczemną burdą, mijają bez żadnego 
pozytywnego rezultatu.

Przypatrując się meraz rzeszom petentów i 
depulacyom, wypełniającym sale i korytarze 
parlamentu, zapytywałem sam siebie: po co < 
ludzie tutaj przyszli ? I nim znołałem znaleść 
odpowiedź, znalazłem się zwykle w loży par­
lamentarne A  spoglądając na apatycznie wa- 
łęsająch się posłów, powtarzałem sobie z od­
mienną intonacyą to samo pytanie: a c „utaj 
po co i na co ?

U. K.
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nimbn w oczach plemion afrykańskich. Po za­
łatwieniu się z Baerami zwrócili Anglicy siły 
swoje do krau Somalisów we wschodnio-środ- 
kowej Afryce, gdzie tak zwany „szalony mul- 
lah“ , naczelnik tego plemienia, od dawna dra­
żnił lwa brytańskiego.

MnllaL, zwany szalonym, jest widocznie do­
brym wodzom, któiy umie wyzyskać naturalne 
warunki wojny. Na czele swoich zastępów ko 
czowniczyrh przenosi się z całym dobytkiem co 
chwnę z miejsca na miejsce, drwiąc sobie z wojsk 
angielskich, które często nie wiedzą, czy wróg 
znajduje się przed niemi, czy za niemi. Naj­
sprawniejsze i najlepiej uzbrojone wojsko eu­
ropejskie jest prawie bezsilnem wonec tak.ego 
nieprzyjaciela, w kraju, gdzie pustkami leżą 
tyeiące mil kwadratowych. W  ubiegłym roku 
dowódca wyprawy angielskiej pułkownik Sw ay- 
n e, po długiem uganianiu się za Samohsami 
wreszcie dma 6 października zdołał ich dopaść 
pod Mudug i zmusić do walki. Pułkownik Swayne 
został pobity na głowę i wyprawa po tej klę­
sce zoctała na razie przerwaną.

W  bieżącym roku Anglicy podjęli na nowo 
wojnę z Somalisami ze zdwojoną siłą, bogaci 
w przeszłoroczne doświadczenia i uwolnitn. od 
walki z Boerami, która absorbowała wszystkie 
icb siły. W  ciągu bieżącej zimy przygotowano 
tę drugą wyprawę, do któiej ściągnięto przy­
zwyczajone do poazwrotnikowycn upałów woj­
ska z Indyj i Adenu. Augl.cy postarali się o 
także o pozwolenie Włoch na przemarsz wojsk 
angieisKich przez kolonie włoskie w Airyce, a 
prócz tego zawarli z Jleneiikiem, królem Abi­
synii, przymierze, na mocy którego Menelik na 
czele 10,000 ludzi miał wpaść od zachodu do 
kraju Somalisów,

Anglicy przy pomocy Abisyńczyków chrien 
wziąć nieprzyjaciela z dwóch stron w ogień i 
zniszczyć go za jednym zamachem Kolumna 
pułkownika S w a y u e’a, oparta o Berberę, sia 
nęła pod miejscowością Bohotle, kolumna zaś 
generała M a n n i n g a miała od wschodu wpaść 
na Soma.ów i wyprzeć icn k u  pomocy w  ra­
miona trzeciej kolumny angielskiej. Abisyńczycy 
mieli zajść Scmalisom drogę od południa, ale 
wbrew przymierzu nie dopisali. Generał Man- 
ning wyruszył pierwszy z Mudugu i z począt­
kiem kwietnia spotkał się z Somalisami, któ­
rych podobno pobił. Dnia 15 kwietnia b. r. roz­
bił obóz pod Galadi, okąd miał zamiar wvrnszyc 
na zachód ku Liżerlogubi i Farfanjer, dokąd miał 
schronić się Mmlah.

Jeszcze 10 kwietnia b. r. wysłał generał 
Manning pułkownika Cobbego na wyprawę ku 
zachodowi, celem zasięgnięcia języka. Pułko­
wnik Oobbe —  jak doniosły telegramy —  do­
stał się 17 b. m. w zasadzkę pod miejscowo­
ścią Gumburri i został przez Somalisow pra­
wie zupełnie zniesiony. Stracił 10 oficerów, 
około 200 szeregowców, 1000 wielbłądów i 2 
działa Maxima. Podobnie jak w roKu ubiegłym 
pod Mudug, tak i teraz poniosło wojsko an­
gielskie klęskę skutkiem niedostatecznej i źle 
urządzonej służby wywiadowczej.

Pułkownik Swayne w telegramie z Bohotle 
do angielskiego ministerstwa wojny tak opi­
suje klęskę Anglików:

Lotna kolumna pod rozkazami pułkównii a 
Cobbego, która dnia 10 b. m. opuściła Galadi 
ażeby zrekognoskować drogę do Walwal, po­
niosła dnia 17 b. m. ciężką klęskę. Pułkownik 
Cobbe, który dnia 17 b. m. rano znajdował się 
w Gumburri, postanowił powrócić do Galadi 
z powodu braku wody i trudności, które przed­
stawiało rekognuskowunie drogi do Walwal. 
Właśnie gay chciał rozpocząć odwrót, ode­
zwały się strzały karabinowe od strony, gdzie 
znajdował się mały oddział pod kapitanem Oli- 
veyem. Pułkownik Cobbe wysłał o kwaarans 
na 10 rano pułkownika Plunketta na czele 
160 strzelców afrykańskich i 48 szeików z 
dwoma działami Maxima na pomoc kapitanowi 
01iveyowi, który jednakże w rzeczywistości 
wcale nie został zaczepiony. O 3 kwadranse 
na 12 znowu usłyszano ogień karabinowy od 
strony, w którą Plunkett został wysłany.

Wkrótce zjawili się ludzie, którzy, umkuąw- 
szy przed pogromem, donieśli o klęsce oddzia­
łu Plunketta. W7edle nadeszłycn póżniu wia­
domości, o d d z i a ł  P l u n k e t t a  z o s t a ł  w 
p i e ń  w y c i ę t y ,  a tylko 37 ludzi ocaliło ży­
cie. Plunkett, napadnięty przez piechotę i ja­
zdę Somalisów, bron’ł się aż do ostatn'ego na­
boju, a gdy brakło amunieyi, utworzył czwo­
robok (carrej i bagnetem torował sobie od­
wrót. Przemożne siły nieprzyjaciela rozbiły 
w puch czworobok angielski, który został do­
szczętnie zniesiony, z wyjątkiem owjch 37 
ludzi.

Straty Anglików nie są wielkie i na euro­
pejskim terenie wojny nie miałyby żadnego 
znaczenia. Ale w Afryce, gdzie dla braku ko- 
munikacyi potrzeba całych miesięcy, ażeby na 
miejsce przeprawić drobny oddział z ukami i 
amunicyą, przegrana Anglików posiada donio 
słe znaczenie. Oczywiście klęska ta nie po­
wstrzyma wcale Anglii w jej pochodzie prze­
ciwko Somalisom, odroczy tylko ostateczne 
rozstrzygnięcie wojny.

Z  Abbazyi.
W  kwietniu. 

Kwiecień, to miesiąc kulminacyjny wiosennego 
gezom  w A bba-yi. Ściągnął on 1 w tym roku do 
tego uroczego zasątka nad modrym Adryatykiem 
znaczne zastępy gości, tem znaczniejsze jeszcze, niż 
w  innych latach, ponieważ na ten miesiąc przypa­
dły teraz wszystkie trzy „W ielkan oce11: rzymska,
grecka 1 żydowska. T o powiększa zawsze napły w 
gości % bliższyn stron —  mianowicie z W ęg ier , 
pości przygodnych, świątecznych, takich, którzy tyl­
ko „na święta" urządzają sobie wycieczką do Ab- 
bazyi. Dla gości stałych, szukających tu zdrowia 
lub wypoczynku plaga to prawdziwa. Ci kilkoduio 
w l przybysze w yw ołają bowiem wszędzie, W hote­
lach, pensyach, willach, restauracyach i kawiar­
niach, przepełnienie, przez co podrażają ceny, nadto 
wrzawą zakłócają naidodatniejszą stronę charaktern 
Abbazyi: spokój i ciszę. Tak było i teraz —  lecz 
Bogu dzięki, już minęło. Zrobiło się przestronniej, 
jakkolwiek frekweneya kwietniowa jest i co się 
tyczy stałych gości w tjm  roku znaczniejsza, niż 
była kiedykolwiek

W ielu  wprawdzie gości, którzy się tn schronili

przed wzmagająeem się zimnem w domowych stro­
nach, przykry spotkał zawód. Kwiecień i tutaj roz­
począł się pod znakiem „b ory " i znajduje się pod nim 
dotychczas. Dni chłodnych, nawet zimnych i dżdży­
stych lub wprost słotnych, było dotychczas znacznie 
w ięcej, niż ciepłych i słonecznych. Nawet zaś w dci 
słoneczne temperatura wieczorami ohniża sią do 5 
lub 6 stopni ponad zero, a rano nie jest wyższą. 
Szczyty Karstn i widnych w mglistej dali gór dal- 
mackich, okalających Qnarnero ogromnem półkolem, 
stale pokryte są śniegiem, co dziwny stanowi kon­
trast z bujną już zielenią na całem wybrzeżu.
Dużo było z początku z powoda tego narzekan i
złorzeczeń wśród gości. Mężczyźni, przezorni jak 
zwykle, zaopatrzywszy się w zimowe okrycia, drwią 
z chłodu, ale płeć piękna wielce jest niezadowolo­
na. Jakże rzadko bowiem pokazać się można w lek­
kich —  umyślnie dla Abbazyi sprawionych wio­
sennych kostynmach. Nieraz trzeba było wydobyć 
z kufrów i koszów cieplejszy strój podróżny — któ­
rego tu właściwie oko płci brzydkiej nawet ujrzeć 
nie miało Ale trudno, chłód nie zna żartów.

Z sl to teraz, w cLwili. gdy to piszę, hnrnory zna 
cznie się poprawiły. Ostatnie wieści o mrozach i 
śniegach, jakie nawiedziły pół Europy, pogodziły 
nas z losem. Przecież jeBzcze tu lepiej i łagodniej.
Śnieg tylko z daleka widzimy, a mróz —  rzecz
nieznana. Skargi miikną więc —  i coraz częściej 
słvchać glosy: „Dzięki Bogu, że nas tam nie m a !1 
Już to egoizm nie opuszcza ludzi —  nawet w Ab­
bazyi! Zamiast biadać nad waszym tam losem, my 
radajemy się tylko, że dzielić go z wami nie po­
trzebujemy.

Podczas świąt gros gości stanowili W ęgrzy  i ję ­
zyk icn rozlegał się najgłośniej. Dziś to się zmis- 
niło i twierdzićby można śmiało, że najwięcej te­
raz słychać wszędzie język polski. Skromnie licząc, 
przebywa tn kilkaset Polaków, przeważnie z Gali- 
cyi, dalej z Królestwa. Poznańskie nie jest prawie 
wcale reprezeutowane. Przed kilka dniami zjaw ił 
s i j tu pan Józef Kościelski z Miłosławia, lecz po 
krótkim pobycie, odjechał. Podczas jeanej z w y­
cieczek parowcem do Lowrany, jakkolwiek statek 
był przepełniony, doehodziły mnie zewsząd wyłą­
cznie niemal dźwięki polskie, a gdy przed kilku 
dniami w tutejszym kościółku św. Jakóba odpra­
wiający mszę kapłan Polak rozpoczął po „Ite  mis- 
sa" po polska „Zdrowaś M aiya", odpowiedział mu 
cnórem cały kościół. I  w biurze „komisyi kuracyj- 
cy jn e j" zapewniano mnie z wielką uprzejmością, 
że Poiacy stanowią w Abbazyi po “W ęgrach n a j ­
w i ę k s z y  kontyngent gości.

Ale wtasnie może dlatego, że nas to wiele, cho­
dzą wszyscy samopas lab ograniczają się na ma­
łych kółkach bliższych znajomych z krajn —  uni­
kając starannie i wytrwale nowych znajomości. —  
Inne narodowości większą oazaaczają się towarzy- 
Skością. Pom im o, że jest nas tntaj t y l u  i t y l e  
pieniędzy tn zwozimy, odznaczamy się wprost baje- 
czDą potulnośbią. Zadowalamy się przecież trzema, 
dosłownie t r z e m a  egzemplarzami d w ó c h  pol­
skich pism galicyjskich , jakie prennmernją dwie 
tutejsze kawiarnie —  a nawet w p u b l i c z n e j  
czytelni dla kuraoynszów nie żądamy więcej. Pełno 
wszędzie angielskich , francuskich , niemieckich i 
węgierskich, nietylko gazet lecz także pism ilustro­
wanych i humorystycznych, nie braknie nawet cze­
skich i chorwackich, tylko p o l s k i c h  niema wcale. 
Czyż nam obce wystarczają? Taksam o, jak gazet, 
braknie w hotelach , kawiarniach i restauracyach 
polskiej usługi. W ęgier wszędzie śmiało w szystkie­
go żąda w swoim języka i, rzecz dziwna, nie s ły ­
szałem , iżby go w jakimkolwiek przypadku nie 
zrozumiano, polskiego natomiast koluera lub gar 
Bona, lub cnociazby tylko po polska rozumiejącego, 
nie znalazłem dotychczas. Jeśli jest —  to „rara 
avis“ . Poeóż zre0ztą mają ich Niemcy sprowadzać, 
gdy my tak potulnie żądamy wszystkiego w miłym 
języka Teutonów? A winę —  jak wspomniałem —  
przypisać, niestety, musimy samym sobie. Zażądaj­
my tylko pism polskich, a każda restauraeya i ka 
żda Kawiarnia z pewnością je  zaprenumeruje w swo­
im własnym interesie. Ale trzeba żądać —  nie mil­
czeć.

List niniejszy niósłem już do skrzynki poczto­
wej, ale mosiałem wstąpić do kawiarni, wydosta 
z koperty moją ep istołę , ażeby wam don ieść, że 
po 2-tygodniowem panowaniu zimnego bora z de­
szczom zaczął teraz dąć „sirocco" z akompania­
mentem ulewy. Temperatura podniosła się wpra­
wdzie, cóż kiedy strugi deszczu udaremniają wBzelki 
ruch. Na słupacn sygnałowych widnieją czerwone 
balony na znak, że panuje burza na morzu. W y ­
cieczkę do W eneeyi na uroczystość położenia ka­
mienia węgielnego pod nową wieżę św. Marka od­
wołano, a także wycieczki do Poli i Jo Cirkwe- 
nicy. M .

— ^— 1 P—

K r o n i k a *
S r a K Ó w ,  25 kw ietn ia .

Na Dom polski w Ostrawie M orawskiej złożyło 
kasyno urzędaików w Sierszy 20 koron.

Pierwsze grzmoty mieliśmy dzisiaj między go­
dziną 1 a 2 po poła dniu. P j ciepłych i słonecznych 
godzinach porannych, niebo zaciągnęło się chmura­
mi, począł padać deszcz i rozlegające się grzmoty 
zapowiedziały rozpoczęcie się prawdziwej wiosny.

Uroczystość 3 liiaja Ogólny komitet, zwołany 
przez Koło mieszczańskie i cechy, odbył wczoraj 
posiedzenie w lokalu Koła w sprawie uiządzeria 
uroczystości 3 maja w Krakowie W  zajadzie u- 
chwalouo: rozpocząć uroczystość nabożeństwom l ka­
zaniem w kościele 0 0 .  Dominikanów, urządzić po­
chód do pomnika Rejtana i do pamiątkowego ka­
mienia Kościuszki, przy którym zostanie w ygłoszo­
na mowa. W ybrano przytem komitet ściślejszy, 
w rkfad Którego weszli: pp. Tnrski, prezes „Soko­
ła " ;  Kosobncki, prezes Koła m'eszczań ikiego- oraz 
pp. A 9*ufa, Dąbrowski, przedstawiciel młodzieży 
akademickiej, T. Niedzielski, P. Ptak, Repetowski 
i A. Zarachowlcz,

Sprawa pomnika Tadeusza Kościuszki. W y ­
dział Towarzystwa Tadeusza Kościuszki odbył wczo­
raj wieczorem dłuższe posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezesa, p. Jana Skirlińskiego, i po wyczer 
pojącej dyskusji uchwalił szereg wniosków w spra­
wie przyspieszenia odlewa pomnika.

W sprawie obsadzenia posady uotaryusza 
W Krakowie piazą nam:

Zdziwienie ogarnia sfery sądowe i notaryalne, że 
posada notaryusza w Krakowie, przez śmierć ś. p. 
Karola Rudoiphiego opróżniona, nie jest obsadzona. 
Zdziwienie to spotęgowane jest pogłoską, że podo­
bno prezydent ministrów zamierza miaaowao na tę

posadę p. dra Tadeusza Starzewskiego, notaryusza 
z W adowic, którego ani Izba, ani Sądy I  i II in 
stancyi w propozycyaoh swych nie zamieściły. No- 
minacya tego rodzajn zdaje się jednak być niemo­
żliwą, namszałaby bowiem poniekąd natawę. § 11 
ustęp 2 i 3 ustawy z dnia 25 lipca 1875 L. 75 
Dz. u. p. mówi:

„Izba uotaryalna czyni wniosek względem nada­
nia posady 1 przesyła go Trybunałowi pierwsze; 
instaneyi, w którego okręgu znajdnje się posada 
obsadzić się mająca. Trybunał zaś przedkłada przed­
stawienie to wraz ze swoją opinią sądowi krajowe­
mu wyższemu, który następnie przesyła je  wraz 
ze swoją opinią ministrowi sprawiedliwości".

§ 10 zaś ustęp 1 brzmi: „Notaryuszów mianuje 
minister sprawiedliw ości".

W prawdzie wolno ministrowi sprawiedliwości za­
mianować kogokolwiek, lecz chyba tylko w tym 
wypadku, jeżeliby tak Izba jak i Sądy przedstawi­
ły  osobistości nieodpowiednie, osoby, przeeiwko któ­
rym podnieśćby można poważne, uzasadnione zarzu­
ty. Jeśli jednak tak nie jest, jeżeli przedstawieni 
zostali na tę posadę notaryusze, mający za sobą 
najwięcej lat pracy zawodowej, których kwalifika- 
cye nie pozostawiają nie do życzenia, a prawość 
i c h 1 jest nieskazitelną —  to zamianowanie osoby 
z poza przedstawionego terna (a p. Starzewskiego 
w ternie nie zamieszczono) niczem nzasadntćby się 
nie dało. Nominaeya taka czyniłaby ogłaszanie kon­
kursów i propozyeye Izby oraz Sądów —  czystą ko- 
mjdyą. i

Z Akadbini umiejętności w Krakowie. Posie
dzenio w ydziału liistoryczL O -filozoficznego odbęazie 
się w poniedziałek dnia 27 bm. o godz. 6 wieczór. 
Na posiedzeniu sekretarz przedstawi pracę p. J. 
Ptaśnika p. t. „O Bonarach". Potem odbędzie się 
posiedzenie administracyjne. Na porządku dziennym: 
Sprawa konknrsn ku. A. JaKnbowskiego.

Z „Harmonii". W  P & rk n  dra Jordana odbędzie 
się jutro w niedzielę o godz. 3 po południa drugi 

koncert popularny „H arm onii". W stęp dla doro­
słych 20 hal. Członkowie „H arm onii", którzy wkład­
kę za rok 1903 uiścili, mogą mieć za okazaniem 
biletu, wydanego przez sKarbnika (Skład herbat 
„F ortnna", Sukiennice 1. 23), wstęp wolny. Dla 
młodzieży szKolnej i dzieci wstęp wolny.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
we wtoreK 28 b. m. o godzinie 7 wieczór posie­
dzenie z następującym porządkiem: O lczytanie pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia. Odczyt p. T. Chrzą­
szcza o chlebie. Wnioski członków.

Z Towarzystwa Szkoły ludowej. Przy Kole
III  zajruującem się bezpł&tnomf wypożyczalniami 
zorganizowało się kółko dzieci i młodzieży, które 
postawiło sobie aa zadanie zbierać wśród kolegów 
i koleżanek książki dia zasilenia bezpłatnych wy­
pożyczalń. Kółko to zebrało jaż 180 tomów i zło­
żyło je  zarządowi Koła l i i .

Koło III na wczorajszem posiedzeniu uchwaliło 
założyć osobną wypożyczalnię dla dzieci i m łodzie­
ży Owe 180 tomów po dokonanym wyborze sta­
nowić będzie podstawę założenia owej w ypożyczal­
ni. Kolo III zwraca się niuiejszem do ogółu mło­
dzieży i dziatwy o nadsyłanie pizeczytanych ksią­
żek, zaś do ogółn społeczeństwa o datki na zakn- 
pno książek nowych, Bez 500  tomów rozpoczynać 
nie spuBÓb —  zatem przynajmniej 500 koron ko­
niecznie jest potrzebnem na cel powyższy.

Książki i datki przesyłać można pod adresom 
przewodniczącego Koła III prof. Bujwida (K olejo­
wa 3) Unb sekretarki p. Heleny W itkowskiej (Pi- 
jarska 3). I

Z teałru n isk ie g o  W  przedstawieniu opero- 
wem, które odbędzie się we środę 29 b. m., przy­
ję ły  współudział pp. W «nda Chrap« zyńska, Zofia 
Antonieska i Janina Uzarska, oraz pp. M. Skll- 
szyński, J. Ziębicki i T  Łowczyński, chór m ięsta 
ny i orkiestra 13 p. p. pod osobistym kierunkiem 
p. J. N Hocka Czysty dochód przeznaczony na 
budowę własnego gmachu dia tutejszego konserwa- 
toryum.

Śluby Onegdaj o godz. 11 przed południem w 
kościele św. Józefa w Krakowie pobłogosławiony zo ­
stał związek małżeński między drem Józefem K o- 

r z e n i o w s k i m ,  synem W ładysława i ś .  p. Kazi­
miery z W inklerów KorzomowsKicn, a panną Anie­
lą O ś w i ę c i m s k ą ,  córką ś .  p. Jana Konrada i 
Melanii z Górów Oświęcimskich.

Dnia 23 b m. w kościele 0 0 .  Franciszkanów w 
Krakowie pobłogosławiony został związek małżeń­
ski p. Ewy K r a m s z t y k  z W arszawy z drem 
Franciszkiem B u j a k i e m .

W  Sanoku odbył mię dzisiaj ślub panny Maryi 
T o m k ó w n e j  z drem Romanem W i t o s z y ń -  
s k 1 m.

Z Czytelni dla kobiet. W  poniedziałek 27 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w Czytelni dla kobiet (FIo- 
ryańsba 32) zagai pogadankę pedagogiczną p. Am e­
lia Reichman sprawozdaniom z książki Danysza 
„O wychowania". W stęp bezpłatny.

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. W ydział T o ­
warzystwa Tatrzańskiego na posiedzenia odnytem 
wczoraj pod przewodnictwem dra Ponikły uchwalił 
wnioski co do robót w Tatrach przedstawione przez 
komisyę w tym celu wybraną, rozpatrzył rezolucye 
uchwalone na wiecu członków Towarzystwa odby­
tym w  Zakopanem w sierpniu roku zeszłego, uchwa­
lił przyczynić się do kosztów pomnika ś p. Cha­
łubińskiego w Zakopanem , przejść do porządku 
dziennego nad odezwą sekeyi bielskiej Towarzystwa 
dla ochrony Beskidów o przyczynienie się do ko­
sztów huJowy schroniska na Babiej Górze, posta­
nawiając zarazem poddać sDrawę Beskidu się ty ­
czącą dojrzałej rozwadze, załatwiono Kuka spraw 
administracyjnych i finansowych.

W sprawie robot publicznych l ofert licyta-
eyjnych panują w Anstryl stosunki, które świadczą, 
że państwo to i na tem polu jest „krainą niespo­
dzianek". Z okazyi ostatniej burzy, która spowodo­
wała rozm aite uszkodzenia w połączeniach telefoni­
cznych i telegraficznych donosi nam osobistość, 
znająca dobrze odnośne stosunki, o fakcie wielce 
charakterystycznym.

„Znajom y mój —  pisze nasz korespondent —  
właściciel pierwszorzędnego zakładu kowalsko ślu­
sarskiego, wyczytawszy w dziennikach, że bnrza 
słupy telegraficzne i telefoniczne poobalała, nie 
chcąc się dać swym konkurentom wyprzedzić, za­
tarłszy ręce, pobiegł do nrzędn pocztowo-telegrafi- 
cznego i oświadczył tam, że gotów jest dostawić 
„za  bezcen" każdą potrzebną ność podpórek że la ­
znych dla słupów telegraficznych, obalonych przez 
bnrzę. W  urzędzie zrazn go nie zrozumiano, lecz 
p. nadinżyaier przypatrzywszy się petentowi bliżei 
z pod okularów w te przemówił słowa:

—  Ależ panie łaskawy, my wcale kredytu nie

mamy na takie dostawy, my nie możemy, pomimo 
szczerych chęci...

—  A leż, panie nadinżynierze, ja  wiem, że te le ­
g ra f musi Dyć napraw iony —  odpow iada petent.

—  Tak, będzie naprawiony, ale na potrzebną 
ilość podpórek właśnie czekamy z W iednia, dokąd 
daliśmy znać przez P r a g ę ,  bo i koło Ołomuńca 
słupy poprzewracane. My bardzo bylibyśmy zresztą 
radzi krajowych przemysłowców popierać, ale kra­
jowa dyrekeya poczt we Lwowie nie daje nam 
kredytu, a zresztą i we Lwowie otrzymują wszyst­
ko z W i e d n i a .

Petent odszedł z kwitkiem, a przy tej sposobno­
ści przypomniał sobie, co słyszał od właściciela fa ­
bryki maszyn, także krajowego przedsiębiorcy, o 
ostatniej takiej rozprawie ofertowej dla kolei pań­
stwowej: właściciela fabryki maszyn poufnie pou­
czono, że szkoda pieniędzy na stemple, bo do­
stawa jest ja ż  przyobiecana fabrykantowi z Pragi, 
który już w innych dyrekcy&ch podobne roboty bar­
dzo dobrze wykonał, a rozpiawa ogłoszoną jest 
tylko „pro form a", bo regulamin tak każe.

Z naszej strony powtarzamy to, co zawsze mó­
wim y, a co przed kilku dniami podnieśliśmy z po­
wodu budowy portu w Nadbrzeziu, a mianowicie, 
że hasło: „Chleb dla sw oich" powinien obowiązy­
wać władze rządowe zarówno jak antonomiczne. 
Dalej ze względów nr szybkość, na ułatwioną kon­
trolę, wogóle ze względn na interes urzędów i pu­
bliczność koniecznem jest zerwanie z systemem cen­
tralistycznym w dostawach i rozdawaniu robót pu ­
blicznych.

Budowa nowego mostu na Wiśle. W  sprawie 
budowy nowego mostu na W iśle, w przedłużenia 
ulicy Starowiślnej wykonać się mającego, odniodło 
się ministerstwo spraw wewnętrznych do gminy 
miasta Krakowa z żądaniem, by gmina przyczyniła 
się jednorazowo do pokrycia kosztów budowy 15 
tysiącami koron, a zarazem przyjęła na siebie obo­
wiązek utrzymywania stale własnym kosztom drogi 
dojazdowej do tegoż mostu. Sprawa ta była ju ż  
przedmiotem obrad tak magistratu, jak i sekeyi 
ekonomicznej, a odnośne wnioski przedłożone będą 
do decyzyi Rady miasta na jednem z najbliższych 
posiedzeń. W  razie przyjęcia powyższych warun­
ków przez gminę, rozpoezętoby budowę tego mostu 
jeszcze w roku bieżącym, gdyż plany są już zu­
pełnie gotowe I kredyt na buuowę potrzebny jest 
przyznany.

Ze stowarzyszenia krawców. Roczne walne 
zgromadzenie delegatów kasy chorych przy stow. 
przem. krawców w Krakowie odbędzie się dnia 26 
bm. w sali onrad Rady miasta Krakowa o godz. 2 
po południa, na które zarząd członków o liczny 
udział uprasza.

Nowy zamach na drzewa. Dyrekeya kolei ele­
ktrycznej odniosła się do magisratu z żądaniem 
w ycięcia wszystkich drzew w ulicach Karmelickiej 
i W olskiej, rosnących obok torn kolei elektrycznej. 
Jako powód podano, że drzewa te znajdują się tak 
blisko toru, że osoby, stojące na platform ie wozu, 
lab nawet wewnątrz te g o ż , w razie wychyleni:* 
s ię , narażone być mogą na cielesne uszkodzenie 
przez stłoczenie się o znajdnjące się obok pnie 
drzew —  za które to wypadki dyiekcya w danym 
razie nie mogłaby na siebie przyjąć odpowiedzial­
ności.

Nie wchodząc w ocen ę , czy drzewa te rzeezy- 
wicie tak blisko torn się znajdu ją , iż mogłyby 
w danym razie spowodować nieszczęśliwe wypadki 
lub też nie —  dziwną w każdym razie zdsje nam 
się być rzeczą, że ani dyrekeya tramwaju, ani ko- 
misya., która wyznaczała linię toru , co przecież 
miało m iejsce, kiedy drzewa te już istniały, nie 
zauważyły w cale, że tor ten nie będzie w potrze­
bnej od nich odległości założonym —  a dziwniej­
szą jeszcze rzeczą, że dyiekcya , nastając na w y­
cięcie drzew, nie wspomina wcale o własnych słn 
pach żelaznych, do których pizytwierdzone są diuty 
przewodów, a które to słnpy, umieszczone właśnie 
w tejżedamej linii , jak i drzewa , również spowo 
dowaćby musiały tesame wypadki —  czy li, że i 
słnpy te należałoby również dalej odsunąć.

Słuszne zarządzenie. Ministerstwo kolei zarzą­
dziło, by wozy tramwaju elektrycznego przejeżdża­
jąc przez most w ulicy W olskiej zwalniały ckyżość 
biegu 1 nie p izejeidżały  przez niego z chyżośeią 
większą, jak w stosnnkn 6 kilometrów Da godzinę. 
Zarazem polecono , w razie , gdyby na moście tym 
znajdowała się większa liczba ludzi lab też wozy 
znaczniejszego ciężaru , by wozy tramwajowe za­
trzymywano w nlicy i puszczano je  óaiej po zu- 
pełnern opróżnienia mostu.

Kursa majsterskie aia rękodzielników T e­
chnologiczne Mnzenm przemysłowe w Wiedniu u- 
rządza kursa majsterskie dla krawców męskich, 
szewców, stolarzy budowlanych, cieśli, ślusarzy i 
galwanotechników, których celem jest wyższe w y­
kształcenie rękodzielników tych zawodów. Kursa 
odDywają się 4  — 6 razy do roku, a każdy kurs 
trw a 6, względnie 8 tygodni. O przyjęcie na knr- 
sa mogą się nbiegać majstrowie i czeladnicy w 
wieku od 2 4 — 25 lat. Znajomość języka niemie­
ckiego jest pożądaną dla zrozumienia wykładów. 
Uczniowie, mogący się wykazać świadectwem ubó­
stwa, otrzymają stypendyum, o które podają się 
do ministerstwa handlu.

Podanie o przyjęcie na knrs i podanie o udzie­
lenie stypendynm wnosi się w języku niemieckim 
boz stempli i równocześnie, albo wprost pod adre 
sem Muzeum technologicznego, aloo też na ręce 
Izby handlowej i przemysłowej w Kiakowie. Ze 
względn na to, iż na knrsa majsterskie w W iednia 
dotychczas mało uczęszcza uczniów z Galicyi, by 
łoby ze wszech miar pużądanem, aby rękodzielnicy 
odnośnych zawodów zgłaszali się jak najliczniej. 
Bliższych informacyj udziela IzDa handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie.

Z Sali sądowhj. Pozpoczęta onegdaj przed try­
bunałem przysięgłych rozprawa przeciw Piotrowi 
Heretykowi o zbrodnię kradzieży i opór władzy, 
zakończyła się wczoraj po południa wyrokiem, ska­
żającym Heretyka na 6 lat ciężkiego więzienia z 
postem i twardem łożem co 14 dni; ze współwin­
nych zaś Zofię Swierczkową skazano na 6 tygodni 
więzienia, Macieja Swierczka na 1 miesiąc, & Bła­
żeja Zajączkowskiego na 14 dni aresztu. Józefę 
Urasińską uwolniono.

W  ciąga rozprawy za izło ciekawe i oryginalne 
intermezzo. Oto obrońca Heretyka p. Slebodziński 
podniósł onegdaj, że jego klient jest niepoczytalny 
i eierpi na zaburzenia mózgowe, wobec czego żą ­
dał odroczenia rozprawy i poddanie go obserwacyi 
psychiatrów. Heretyk zaś. piagnąe bezzwłocznie 
przekonać tryDunał o swej chorobie umysłowej, 
wszedłszy podczas przerwy w rozprawie do kaŹDi, 
uległ rzekomo napadowi szala, który objawił się

rozbijaniem szyb, szaflików, miotaniem się i wykrzy­
kiwaniem: gwałtn! ratujcie! Napadł szału jednak 
Heretykowi nie pomógł; trybunał wniosek obrońcy 
odrzucił, prokurator zastrzegł sobie wdrożsnie oso­
bnych dochodzeń przeciw obwinionemu z powodu 
awantury w każni i śmiały złodziej na 6 lat w ię ­
zienia został zasądzony.

Z kroniki policyjnej. Przed kilku dniami are­
sztowano w Podgórza znanego lwowskiego złodzie­
ja, od dłuższego czasu ściganego listami gończemu 
Nazwisko jego właściwe Maryan Gąsiorowski, cho­
ciaż oddawna, grasując po kraju, używał innych 
nazwisk. Pod przybranem nazwiskiem także odsie­
dział w areszcie sądu podgórskiego czterodniową 
karę za włóczęgostwo i dopiero po opuszczeniu are­
sztu został rozpoznanym.

W czora j w jednym z szynków przy ulicy Boże­
go Ciała Marcin Gadels, nałogowy złodziej, skradł 
kobiecie, sprzedającej trunki, Fronczowej, zimową 
chustkę, z którą zdołał nieznacznie umknąć. Agent 
policyjny dopiero na dalszych ulicach zbiega przy- 
aresztował.

Sadzenie orzew owocowych odbędzie się sta­
raniem Towarzystwa ogrodniczego w poniedziałek 
27 b. m. w Tarnowie według następującego pro­
gramu: O godz. 7 uroczyste nabożeństwo w koście­
le N. P. Maryi. Poświęcenie arzewek przed kościo­
łem. Pochód młodzieży szkolnej, delegatów właaz i 
publiczności na miejsce sadzenia drzewek. Przemó­
wienia delegatów. Sadzenie drzewek. —  Podczas po­
chodu i uroczystości przygrywać będzie muzyka tam­
tejszej straży ochotniczej pożarnej.

Na pogorzelców Lónczyr.a. Pa pożarze w Łan- 
czynie, który zi iszczył tam 154 domów mieszkal­
nych i 250  budynków gospodarczych, powodując 
szkody na 25 0 .00 0  koron, zawiązał się tam komi­
tet ratunI:owy, który zwraca się z odezwą do o b y ­
wateli caiegc k ra ju , prosząc o datki na 200  ro­
dzin pogorzelców, pozostałych bez aachn. — Datki 
można posyłać wprost na ręce przewodniczącego 
komitetu ratunkowego inżyniera Aleksandra Folu- 
siewicza w Lanezynie.

Antiźydowskie rozruchy w Uhnowie. Podo­
bno przyczyna rozruchów by>a następująca:

Przed kilkoma dniami przeszeał 16-letni chłopak 
żydowski, który był zajęty jako czeladnik kuśnier­
ski u tamtejszego katolickiego mieszczanina Kryp 
czuaa, na religię katolicką, a właśnie w domu te ­
go mieszczanina wyouchł pożar. Stąd przypuszcze­
nie, że pożar wzniecono z zemsty. Wedtug innej 
wersyi jest to tylko przypadek, że ogień wybuchł 
w tym domu, zwłaszcza że w ostatnich czasach 
prawdopodobnie celem podjęcia asekuracyi w Uhno­
wie, sami ubezpieczeni rozmyślnie ogień w_niecili 
Rzekomy podpalacz, którego miano schwytać aa 
plebanii przy podpalaniu, Fiscnel Klein, ciężkie od 
niósł obrażenia, kilka innych lżejsze. Spaliło się 
około 20  domostw i 40  stodół, wszystko m ieszczań­
skie. Pożar zaczął się około godziny 4  nad ranem, 
a rozruchy trwały przez dwie godziny. Ileina o d ­
wieziono do szpitala w Żółkwi. Przedsie rzięto 19 
aresztowań, pomiędzy tem trzbch żydów.

Pożary W kraju. W  Miknlińcach scalał w czo­
raj straszny pożar, który w yrządził krociowe szko­
dy. Między innemi spłonęły poczta, browar, m łyn, 
gorzelnia. W ysłano na ratunek wojsko.

Obawa katastrofy. Z Sambora donoszą nam, iż 
nasyp nowo budowanej kolei Lwów-Sambor osiadł 
się na bagnach w Koniuszkach, tak, że konieczną 
będzie przebudowa na długości kilkunastu kim. J e ­
żeli wiadomość ta się spraw izi, usończenio budo­
wy ule mogłoby nastąpić w terminie do 1 lipca 
b. r.

Zmarli
Józef Mekler, ofieyał pocztowy, przeżywszy lat 

57, zmarł wczoraj. Pogrzeb o d b ę d z i e  się jutro o 
godz. 3 po południa z domu przy ulicy Siemiradz­
kiego, L. 11

Ze świata.
Ojciec Karol. W  klasztorze Benedyktynów w 

Pradze czeskiej zmarł O. Karol, w życiu świecaiem 
Edward książę Schouburg-Hartenstein. W  r. 18 93  
książę, podówczas 30-letni człowiek i rotmistrz uła­
nów, podał się do dymisyi i prosto z poia mane­
wrów w Galicyi udał się do klasztorn Benedykty­
nów z prośbą o przyjęcie go do nowieyatu. Po od 
byciu nowieyatu udał się do Rzymu, tam stndyo- 
wał teologię i w r. 1898  otrzymał święcenia ka­
płańskie. Przyczyny, które skłoniły młodego księcia 
do wyrzeczenia się świetnej karyery wojskowej i 
zamiany munduru na habit mnicha, pozostały na 
zawsze dla świata tajemnicą.

Stracenie i ułaskawienie morderców. Mor­
derca Schbneckl, 29-letni czeladnik nożowniczy, 
który dia rąbanka zamordował w W iedniu właści­
cielkę trafiki, pannę J iillich , staruszkę, liczącą 81 
lat życia, został tam dzisiaj zrana stracony Scbo- 
neckl jaż po odczytania wyroku zaczął się zacho­
wywać wyzywająco, grożąc, że zabije dozorcę w ię­
ziennego. Z ziemi ulepił kulę, wielkości pieści, któ­
ra po wyschnięciu mogła przy silnym rzucie w gło­
wę spowodować ciężką ranę, a nawet śmierć. R ów ­
nież myślał morderca o ucieczce. Sprężyną od ze­
garka próbował przepiłować kajdanki na nogach i 
przygotował sobie sznn r, za pomocą którego miał 
się spuścić do piorunochronu, a następnie po ż e la ­
znym przewodzie jego na ziemię. Dozorca spostrzegł 
te przygotowania, a współ więzień Sehóneckla. szowc 
Kunscbner , skazany także na karę śmierci za za­
bicie swego nieślubnego n iem ow lęcia, potwierdził 
spostrzeżenia dozorcy. Knnschuer został przeniesio­
ny do innej celi, a po ułaskawienia, skazał go sąd 
na 20 lat więzienia. Schoueckl został powieszony.

Proces przeciwko oszustce Irmie Tikanyi od­
roczył sąd w Oedenburgn na czas nieoznaczony —  
akta zaś wręczył sęaziemn śledczem u, celem ich 
uzupełnienia. Sąd wypuścił zarazem Irmę na wol­
ność.

Międzynarodowy kongres lekarzy otwartym
został w Madrycie w sali teatra „R oya l". Uczestni­
ków przybyła znaczna liczba z wszystkich krajów  
i państw.

0 Picard, generalny superyor zniesionego przed 
dwoma laty zakonu Asumpcyonistów we Francyi, 
zmarł w Rzymie. O. Picard, stanąwszy w r. 1880 
na czele Asumpcyonistów francuskich, założył zna­
ny dziennik klerykainy „G roix“ i 60  jego fil!j na 
prowlncyi, urządził 1 w ruch wprowadził mnóstwo 
drukarń tudzież założył „Malsson de la bonne 
presse". Proces przeciw Asumpcyonistom zakończo­
ny rozwiązaniem ich klasztorów, okazał w całej 
pełni talent organizacyjny O. Picarda. Jaż przed 
rozpocięciem się procesu O. Picard umknął do Bru­
kseli. Niedawno udał się do Rzymu na uroczystość 
jubileuszu papieskiego i tam zaskoczyła go śmierć.

znany SKŁAD SUKNA I KORTÓW firmy S e l i n g e F  założony w roku 1870, został z dniem 1 marca 
b. r. p r z e n i e s i o n y  na tęsamą ulicę: X i «  U *  Na obecna porę juz nadszedł świeży transport
angiel. szewiotów. Próbki przesyła się na prowincyę franco. Z poważaniem R. Selingef w Krakowie, ul. Grodzka L. 11.



Odwołanie kongresu. Ponieważ warunki, poda­
ne na berneńskim kongresie prasowym przez dele­
gatów amerykańskich w sprawie odbycia kongresu 
prasy w St Louis, zostały przez tamtejszy komitet 
wystawowy zmienione, 8uowarzy3zenia prasowe te­
legraficznie zawiadomiły stowarzyszenie prasowe 
w St. Louis , i e  w  r, 1903  wogóle żaden kongres 
piasy się nie odbędzie.

Z »alonu.
—  AcL, panie, R itieraL . Co za rozkosz!... Ogro­

mnie lubię Jaiokie p odróże !.. A  pan, panie Piór- 
kiewicz, nigdyś nie wojażował ?

—  Owszem, pani naczelnikowo, bywam niekiedy... 
w L om bardy!.. ale to... znacznie bliżej...

Niedziela 26 Kwietnia 1903. N O W A  R E F O R M A .

Na budowę szpitala Jubleuszowego Bonifratrów w  S i- 
kowie złożono w dalszym ciągu następujące ofiary. Ks. 
Z. A. 6 K 80 h, N. N. 4 K, A. Mateczny w Podgórzu 
20 K, L. Sippel urzędnik starostwa w Krakowie 0 K 
50 h i 1 dulao, ks. kan. Z. G. w R. 100 K, W ydział 
Rady powiatowej w Tarnobrztgu 80 K, gm ina Ciężko­
wice 2 K , radca Górski w  Wadowicactt 20 K, gmina 
Krystynopol 6 K, nieprzyjęta konoraryum przez jedne­
go z lekarzy, złożone przez d .a  M. Koya 10) D.
na intencyę ś p. ks. Eustachego Sanguszki 10 K. ( Iraz 
otrzymano umeblowanie dla kilku oddzielnych pokoi w 
nowym szpitalu, ofiarowane prze. dra M. Koya. Skła­
dając wsz- stkim Czcigodnym onarodawcom najserde­
czniejsze „B óg zapłać" m au  zaszczyt prosić najpokor­
niej o daiszą pomoc, by módz rozpoczęte roD ny konty­
nuować i szpital w roku bieżącym wykończywszy, do 
publicznego użytku oddać Fr. L a e t u s  B e r n a t e k ,  
przeor.

Repertuar 7 eatru miejskiego.
W  niedzielę: „»n ty g o n a “ , tragedya Sofoklesa (przekł. 

Fr. K. Morawskiego) i „Proiesiias i Laodamia" trage­
dya w 1 akcie St. Wynpiańskiego (występ Modrzejew-
skiej). .

W e wtorek: „A ntygona" i „P rotesiL s i  Laoduma"- 
(ostatni występ M odizejewskioj).

W e środę: „Przedstawienie operowe" siłami amator- 
skiemi (ceny zw yczajne).

W e czwartek: „Dzwon zatopiony" (popularne).
W  soboię: „Na zawsze", dramat w 4 aktach  Lucya 

na Rydla.
W  niedzielę: „N a zawsze".

Repertoar Teatru przy ui. Krowoaerskiej
W  niedzielę „Z ły  duch", sztuka ilustrowana muzyką 

Paw ła Koś mińskiego.

i kalendarza. W  niedzielę 26 kwietnia: Grobu P. Je­
zusa, K ’ eta; w  poniedziałek 27 kwietnia: Anastazego 
p. i Teofila; we wtorek 28 kwietnia: Pawła od K rzy­
ża w. i W italiba m.

W sobód słońoa 26 kwietnia o goJzinie 4 minut 20; 
zaobód o godzinie 6 mlnnt 47; długość dnia godzin 14 
minnt 16.

Z krakowskiego ob irw atoryum. E l u  24-gi kwietnia 
dżdżysto; termometr doszedł od 9'6 do 14 0 C.

Bi rometr szedł w górę.
Dnia 25 kwietnia o godzinie 7 stan barometru 738.9 

mm term imetru 8 4 t :
W iatr południowo-z&cnodni.

Gabryelski (Krzysztoiory, Kranów) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki PetPof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 ztr.

Wieczór Młodej Polski.
Młodzież gimoazyalua św. Anny zajraguęła za 

znaczyć sympatye i zainteresowanie sw oje dla no­
wych prądów poezyi i pod hasłem „M łodej Polski" 
wysiąpiła wczoraj w sali „Sukoła" z publicznym 
wieczorem, którego zapowiedź tyle strachu naba­
wiła redakcyę „C zasu". Zaznaczyliśmy już przed 
ailku dniami stanowisko nasze wobec nieuzasadnio­
nych usiłowań ograniczenia swobody młodzieży w 
zaanbjamianiu się z nowemi liierackiemi kierunka­
mi, zastrzegając jedynie dla tego zainteresowania 
odpowiednią miarę i zakres. W czora jszy  wieczór 
całym przebiegiem swoim stwierdził, że młodzież 
z przywileju tego korzysta oględnie, biorąc z do­
robku młodej poezyi tylko to, co je j istotnie szcze­
rze do duszy, serca i myśli przemawia.

W stępne słowo wygłosił prof, Jan Pietrzycki, 
młody pisarz, zaliczający się do grona pieśniarzy 
ostatniej doby. W  pełnych polotu zwrotaeh, ujętych 
w kunsztowną formę, mówca scharakteryzował ży ­
wiołowy prąd, unoszący dziś młode pokolenie na 
zawrotne wyżyny poezyi, która wykarmiona wspa­
niałym dorobkiem epoki romantycznej, wypuszcza 
dziś na ruinach dawnych gmachów nowe pędy, bę­
dące różanym oddaskiem zorzy, wróżącej świt przy­
szłości. Z mocą i siłą przekonania akcentował p. 
P .etrzycki wiarę młodego pokolenia poetów w ja ­
sność i przyszłość nowych dróg. które wróżą na­
rodowi duchowe odrodzenie „per aspera ad astra".

Po tem gromkieini oklasaami negrodzonom, a z 
wielką swadą wygłoszonem przemówieniu, nastąpił 
szereg deklamacyj, śpiewów chóralnych i dwa pię­
kne obrazy sceniczne.

Trafnym był niewątpliwie umieszczony na ich 
czele wybór „Testamentu" Słowackiego, jako j e ­
dnego z najpiękniejszych wezwań tego poety, ale 
wygłoszeniu tego utworu stanęła na przeszkodzie 
trema młodego wykonawcy, która nie dozwoliła rau 
osiągnąć tego napięcia głosu i tej w yrazistości sło­
wa, jaka jest niezbędną do należytego uplastycznie­
nia podniosłej myśli poematu.

Usłyszeliśmy następnie deklamacyę wiersza T et­
majera „Nu Anioł -Pański" i mniej stosownie wy- 
Drany utwór Przybyszewskiego „Pam ięci Chopina".

W  przerwach pomiędzy temi punktami programu 
popisywała się barazo udatnemi produkcyaml or­
kiestra „h arm on ii", oraz chór młodzieży pod Da- 
tutą arbituryenta W alewskiego, który doborem g ło­
sów, rytmiką cieniowania i zgodnym zespołem zy ­
skał ogólne uznanie.

Kulminacyjnym punktem programu była sceni 
czna interpretacya dwóch pięknych utworów poe­
tyckich Kasprowicza i W yspiańskiego „Hymn św. 
Franciszka z A ssyżn", utwór pełen głębokich re- 
fieLsyj poetyczno-fiiozoficzuych, ujęty w rytmy 
efektownego obrazu, wypadł bardzo pięknie, dzięki 
szczeremu talentowi 1 inteiigencyi młodego dekla- 
matora, odtwarzającego postać ascety-filozofa. Głę- 
bukio akcenty 1 ładna dykeya przyczyniły się tu 
do uwydatnienia w pełni piękności utworu

Zakończył obraz W yspiańskiego „Noe listopado­
w a ", porywający siłą nastroju i potęgą uczucia pa- 
tryotycznego fragment dramacyczny, odegrany we 
wszystkich rolacn przez młodzież. Sceniczna inter- 
pretacyu tego utworu, reżyserya i ansambl chlu­
bnie świadczyły o mozolnych przygotowaniach i ta­
lencie wykonawców, w gronie których jako talent 
dek.amacyjny zwracał ogólną uwagę i gromkie ze- 
Drał oKiasKi wykonawca roli Pailaay, obdarzony 
niepospolitemi zaletami poczucia scenicznego i dyk- 
cyj, jakiejby mu mógł pozazdrościć niejeden z ar 
tystów miejskiego teatru.

Mimo znużenia, spowodowanego zbyt dłngiemi 
przerwami publiczność przepełniająca salę opuszcza­
ła ją  z uczuciem żywego zadowolenia.

Przykre wrażenie wywołała jednak nieobecność 
profesorów, których moralnym obowiązkiem jest być 
wszędzie tam, gdzie występuje z popisem młodzież 
je j pieczy powierzona. Z wyjątkiem dyrektorów pp 
Kulczyńskiego i Peteienza i dwóch czy trzech na­
uczycieli —  nie było na sali przedstawicieli zaw o­
du nauczycielskiego. Cokolwiek to za mało na mia­
sto liczące cztery gimnazya i dwie szkoły realne, 
a przeszło 100 nauczycieli szkół średnich.

W. Pr.

Dział ekonomiczny.
Ruch podąyuW na kolei lokalnej Pila-Jaworzno 

i Trzebinia-Skawee, został z dniem 21 b m. na- 
powrót podjęty.

Z targów zbożowyoh. Kraxów, 24-go kw .elm a 1903 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16‘— do 16 80. Pszenica węgierska od — ■— do — •— . 
Zyto krajowe od 13'40 do 1465. Zyto węgierskie od 
— '— do — ’— . Jęczmień od 12 '— do 12'60. Owies z opta 
tą akcyzową od 13 70 do 1410. Groch od 16'50 do 24 50 
Tatarka od 13 50 do 1480. Proso od 1P — do 13'— . 
Fasola od 18'— do 26 50. Jagiy od 18'— do 22 '— . Sia­
no ou 5'60 do 6'40. Słonia od 4 00 do 4'40. Koniozyna 
od 6 40 do 6'80. Ziemniaki za heatolitr od 3'60 do 4'40. 
Jaja za kapę od 2 10 do 2 50. Masła za 1 klg. od 2' — 
do 2'20. Masła za garniec od 7'30 do 8 00. Spirytus na 
96J/„ Tralesa za hektolitr ad — •—  do 178 —. Ozowita 
na 7o0/o Tralesa za hektolitr od — •— do 138'— . Ku- 
kurudza za 100 kig. od — '—  do lt '6 0 . W y za  za 100 
klg. od 12'00 do 13 00. Koniczyna nasienna czer­
wona za 100 klg. od 100'— do 140'— . Koniczyna n a- 
sienn i  biała za 100 klg. od — '—  do — '— . Tymotka 
za 100 klg. od 55'— do 60 '— .

Na targ W Podgórzu doprowadzono dnia 24 
kwietnia 1903 r. bydła rogatego sztok 605 , cieląt 
sztuk 29 1 , nierogacizny sztuk 113.

Płacono za 100 kigr. Dydła opasowego lepszej ja ­
kości od 6^ kor. do 69 kor., średniej jakości od 
60 kor. do 64 kor., cieląt od 58 kor. do 60 kor., 
trzody od GO kor. do 86 kor.

Wieueń, 25 kwietnia. Pszenica nieco lepszs. Ceny 
nie zmienione w porównaniu z poprzednim tygodniem. 
Zyto dobre, o 10 h lepsze. Kukurydza ustalona, owies 
spokojny.

Kronika iwowska.
L w ó w ,  25 kwietnia.

Tow. politechniczne we Lwowie wniosło oue- 
gdaj do magistratu tutejszego ofertę o zakuj co 
parceli m iejsK iej, znajdującej się u zbiegu ulic 
Krzyżowej i Leona Sapiehy, ofiarując za nią 11 .200 
koron. Na parceli tej Towarzystwo politechniczne 
ma zamiar wyDudowae własny dom.

Rusin namiestnikiem. Znany orgaE p. P arty­
ckiego „H ajdam aai" jnż drugi z rzędu artykuł po­
święca powołaniu Rudina na stanowisko namiestni­
ka Galicyi. Czasopismo to stwierdza, te  namiestni­
kiem bezv'arunkowo p o w i n i e n  z o s t a ć  R u s i n ,  
bo —  dość było Polaków na tem stanowisku. Jest 
to jednakże nietylko rada, ale p o s t u l a t ,  który 
redakeya stawia w imieniu Rusinów, grożąc, że — 
w razie nieziszczenia go —  Rusiui potrafią wy­
musić na rządzie zadośćuczynienie żądaniu. „H a j- 
damaki" podają nawet sposób tego wymuszania. 
Oto, poprostu, wszyscy chłopi rnscy zaprzestaną 
płacić podatki. „B o cóż to za potęga —  woła or  
gan p. Partyckiego —  70 głosów lacaiego K oła 
wobec całego naszago narodu? Prawda, że postom 
przysługuje prawo uchwalać podatki, ale naród p o ­
siada moc, ten podatek zapłacić, aioo go nie pła­
c ić". „G dyby zaś od wszystkich, a przynajm niej 
od połowy opodatkowanych pańatwo musiało każdy  
podatek wydusić, to zauim dokazaliby tego egze- 
kutorowie, ministerstwo tymczasem śpiewałoby bar­
dzo cienko. A le oprócz bezpośredniego podatku, są 
jeszcze podatki dobrowolne, których nawet egzeku­
tor nie potrafi ściągnąć. To opłaty kousumcyjne 
od wódki, piwa i tytoniu... Niechaj Koło lackie po 
sto razy uchwala podatek od wódki na 70 i-na 90 
halerzy od litra, a gdy naród nie zechce pić, to 
ministerstwo musi Upaść..."

D alej dowodzą „ Hajdamak!", że naród chętnie 
poszedłby za radą niepłacenia podatków, wyrzakłb y 
się wódki, tytoniu i piwa dla obalenia rządu i zm u­
szenia „lackiego K oła ", iżby zgodziło się na ru­
skiego namiestnika; ale cóż, kiedy między samymi 
Rusinami nie ma zgody!

Proceb O „Bayno". Proces między W itk iew i­
czem a drem Gaikiem —  wbrew sprzecznym wia­
domościom —  odbędzie się nie w Krakowie, lecz 
we Lwowie, gdyż broszura „B agno" wyszła we 
Lwowie. Dra Gaika zastępować będzie dr Aszkena- 
zy, a W itkiewicza dr Grek 

Strejk przy budowie dworca. W czoraj przed 
południem wybnchł przy bndowie tutejszego dwor­
ca kolejowego częściowy utr6jk zajętych tam robo­
tników. Zastrejkowało mianowicie 58 murarzy i 
przydzieleni do nich pomocnicy. Kierujący bodową 
inżynier Sosnowski zażądał od robotników murar­
skich, by wbrew zawartej w zeszłym roku ugodzie, 
podpisali kontrakt, w którym zrzekają się 14-dnio- 
wego wypowiedzenia.

W śród murarzy powstało wielkie zaniepokojenie. 
Sprawa była przedmiotem poufnego zebrania, które 
obradowało we środę wieczorem, a na którem za­
padła uchwała, by zaraz dnia następnego zastrej- 
kować.

W  myśl tej uchwały wybnchł też wczoraj rano 
częściowy strejk, który na szczęście trwał tylko 
pół dnia. W obec solidarnego postępowania robotni­
ków, p. Sosnowski masiał a żądań swoich zrezy­
gnować, a robotnicy podjęli na nowo pracę na wa­
runkach, zawartych w zeszłorocznej ugodzie.

Zjazd koleżeński. Giono byłych uczniów klasy 
V III A gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, 
którzy w r. 1888  złożyli tamże egzamin dojrzało­
ści, zamierza urządzić w roku bieżącym, jako w 
piętnastą rocznicę, zjazd koleżeński. Komitet zjazdu 
nprasza kolegów, chcących wziąć udział w Zjeździe, 
by najdalej do dnia 15 maja nadesłali swe adresy 
na ręce kolegi dra Ignacego Karola Czemeryńsk.e- 
go, adwokata krajowego we Lwowie, ul. Halicka, 
1. 20.

W sprawie Coiosseum, które zająć ma lokal
Filharmonii w gmachu Skarbkowskim w miesiącach 
letnich, uchwaliła wczoraj Rada miejska wniosek 
Maryańskiego, aby prezydyum miasta poczyniło prze­
ciwko temu stosowne kroki, gdyż kontrakt dzierża­
wny między p, Lityńskim a Fundacyą sLarbkowską 
nie pozwala na przedstawienie sceniczne w gmachu 
Skarbka.

Mml ś. j. M  Saimli.
(Telegram y „N . Reform y").

Tarnów. Dzisiaj o godzinie 9 rano przybył 
od strony Krakowa, jato zastępca cesarza ge- 
nerał-adjutant hr. P a  ar, którego powitali na 
dworcu kolejowym ks. Roman SanguszKo i na­
czelnicy władz. Tym samym pociągiem przy­
byli pomiędzy innymi minister Piętak, namie­
stnik hr. Piniński, biskup ks. Nowak, Adam Ję- 
drzejowicz, Michał Bobrzyński, delegat Fedo­
rowicz, Wacław Zaleski, Józef Męciński, Zdzi­
sław hr. Tarnowski, dyrektor Horoszkiewicz, 
poseł Zdzisław Skrzyński, dr A. Doboszyński. 
grono dziennikai zy i sprawozdawców i t. d. 
Ze Lwowa przyjechali prezydent miasta Mała­
chowski, wiceprezydent Ciuchciński i radni 
miejscy, prałat Lenkiewicz, dr Rutowski, Ge- 
tritz i Lórenstein, Riedl, dr R o s z k o w s k i , d r  
Dulęba z wieńcem „Wielkiemu obywatelow 
stolica kraju". Dalej przybył ks. biskup Cze­
chowicz z chórem alumnów ruskich z Przemy­
śla, prezes Koła polskiego Jaworski z licznem 
gronem posłów parlamentarnych i sejmowych. 
Przybyła także deputacya miasta Drohobycza 
z wieńcem „Miasto Drohobycz swojemu oby­
watelowi honorowemu".

Tarnów. Pociągiem specyalnym od strony 
Lwowa o godzinie 10*/* przybyli ks. arcybi­
skup Biiczewski, marszałek krajowy hr. An­
drzej Potocki z członkami Wydziału krajowe­
go Tadeuszem Piłatem, Roruanowiczem, Ony­
szkiewiczem, Dąbskim i Glidziukiem, prezy­
dent apclacyi Tchórzmcki, Kazimierz i Stani­
sław Badeniowie i w. i.

Tarnów. Miasto całe okryte żałobą, czarne 
chorągwie powiewają z gmacnów puDlicznych 
i prywatnych dumów. Latarnie na ulicach o- 
słooięte krepą, sklepy na znak żałoby poza­
mykane. —  Smutna uioczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem żałobnem, w katearze tarnow­
skiej o godzinie 11 przed południem odprawio- 
nem, przj udziale kapituły i mezwykie Luźne­
go duchowieństwa miejscowego i okolicznego, 
przez ks. bisknpa Wałęgę.

Przed katedrą ustawiły się deputacye roz­
maitych miasteczek, zakład sierót imienia ks. 
Izabeli Sanguszkowej, oddział SoKołow ze 
sztandarem i z wieńcem z napisem: „Towa 
rzystwo gimnastyczne „Sokół" w Tarnowie 
swemu członkowi honorowemu", straż okię- 
gowa ochotnicza i miejska w Tarnowie i t. d.

Po mszy św. żałobnej przemfwił z kazalnicy 
ks. biskup W a ł ę g a.

Następnie ustawili się zebrani na placu ka­
pitulnym i stąd o godz. 12 w południe ruszył 
żałobny pochód ulicami miasta na cmentarz, 
gdzie w kaplicy cmentarnej spoczywały zwloKi 
ks. Eustachego Sanguszki. Na ulicach swieciły 
się latarnie, okryte kirem. Porządek utrzymy • 
wało wojsko, żandarmerya i policya miejska. 
Puchód przedstawiał się imponująco,

W pocnodzie postępowała także Rada mia­
sta Krakowa z wiceprezydentem drem Leo, 
radcami Turskim i Domańskim, liczne repre- 
zentacye miast, miasteczek i powiatów, przed­
stawiciele wHaz i t. a.

Pochód przybył o godz. 12 miu. 30 na cmen­
tarz i zatrzymał się przed kaplicą cmentarną, 
skąd po odprawieniu żałobnych moałów przez 
duchowieństwo, które prowadził ks. infułat 
W a l c z y ń s k i ,  wyniesiono trumnę. Wówczas 
przemówił marszałek kraju hr. Andrzej P o ­
t o c k i .

„Ciężkiem sercem —  rzekł mówca —  przycho­
dzi m! spełnić bolesny obowiązek i pożegnać imie­
niem tak licznego g r o n a  p r z y j a c i ó ł ,  i m i e ­
n i e m  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  i c a ł e g o  
k r a j u  Eustachego Sangnszkę, Gdy się rozeszła 
wieść o jeg o  zgonie, wszyscy odczali, że tracą je ­
dnego z najlepszych, najszlachetniejszych z pomię­
dzy sieDie, że kraj ponosi niepowetowaną stratę 
przez śmierć m ęża , który nietylko z całem odda­
niem zawsze gotów  był spełniać w małym czy w iel­
kim zakresie pornczone ma obow iązk i, do którego 
rady udawaliśmy się w każdei trudnej chwili , ale 
który samym przykładem i nrokiem swych przy­
miotów jnż oddziaływał dodatnio na całe otoczenie."

Mówca podniósł wpływ nszlachetniająey, jaki 
zmarły wywierał na swoje otoczenie. Sercem pod­
bijał ładzi, rozumem ich przekonywał. Każde prze­
mówienie je g o , czy co g a j otwierał lab zamykał 
sesyę sejm ow ą, czy gdy jako namiestnik „w skazy­
wał krajowi wytyczne kierunki , uderzały głębo­
kością treści i wielKą indy widualtością. Tutaj skre­
ślił mówca pokrótce działalność Eustachego Sangu­
szki na stanowisku prezesa Rady powiatowej tar­
nowskiej , później na stanowiska marszałka i na­
miestnika kraju, podniósł też ustęp adr«su, kcórym 
W ydział krajow y żegnał sw ojego ezasu ustępują­
cego ze swego stanowiska Sangnszkę.

„W szystko —  rzekł mówca —  co wedłng ogól­
nego mniemania daje szczęście a wzondza u ogółn 
zazdrość, posiadał Eustachy Sanguszkc. Nomł w iel­
kie im ię, wsławione piękną tra iycyą  przodków: 
Bóg mn nie poskąpił ziemskich dostatków, udzia­
łem jego były najwyższe zaszczyty i godności, 
otaczała go miłość ludzka i sympat ya ogólna —  
ale mimo tych wszystkicn aanych ao szczęścia 
charakterystycznym rysom tej postaci był pewien 
sm utek, który go nigdy nie opuszczał. Może źró­
dłem i powodem tego smutnego usposobienia była 
ta wielka wrażliwość serca , czuła na niedole b li­
źnich, może tak silnie bolał nad błędami i klęska 
mi przeszłości, a w terażuiejszości nie widział ta ­
kiej poprawy, któraby dostateczną była rękojmią 
na przyszłość."

Mówca zakończył swoje żałobne przemówienie 
życzeniem, aby postać zmarłego „była  wzorem d li 
innych, pobudką do zacnych czynów, aby odżyła 
na pożytea krajn w jego potomka".

Po marszałku krajowym zabrał na cmenta­
rzu głos Wojciech D z i e d u s z y c k i  poże­
gnał zwłoki imieniem K o ł a  p o l s k i e g o .  
Trumnę ze zwłokami nieśli z kapiicy do gro­
bowca oficyaliści zmarłego. Gdy spuszczano 
tiumnę do grobowca, dano 6 strzałów moździe­
rzowych.

Następnie złożono zwłoki w kaplicy w gro­
bowcach rodzinnych ks. Sanguszków na wie­
czny spoczynek.

Egzekwie na cmentarzu w obecność, arcy­
biskupa Bilczewskiego, biskupa Nowaka i Cze­
chowicza odprawił ks, biskup Wałęga w oto­
czeniu licznego duchowieństwa.

Telegraficzne i telefoniciEe 
w iadom ości „N. rte form y“

z dnia 25 kwietnia.
Lwów. Cesarz ofiarował z własnej szkatuły 

na pogorzelców w Lanczynie 10.000 K.
Wieaeń. Trybunał kasacyjny odrzucił zaża­

lenie nieważności, wniesione przez redaktora 
„Sloyenca" Lanyego, skazanego na 6 miesięcy 
aresztu i redaktora odpowiedzialnego Rakove- 
tza, skazanego na miesiąc aresztu, wskutek 
skargi o obrazę honoru, wniesionej przez posła 
Ferjancicza.

Budapeszt. Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
wypełniły obstruKryjne mowy posłów Bako i 
Babo.

Pościgi madziarskie,
Zagrzeb Sekatura madziarska nie ustaje an. 

na chwilę. Baczne oko zwróciła policya szcze­
gólnie na sprawozdawców dziennikarskich. Są 
dowody, ze listy ich zostały otwarte i nie wy­
słano ich dalej. Bana strzegą detektywi. Na 
jego mieszkaniu znaleziono żartobliwe ogłoszę 
nie; „Mieszkanie to jest do wynajęcia". Rząd 
myśli o zapiowadzeniu policyi wojskowej. A „na- 
rodna strana choryatska" milczy.

Przeciw ks. arcyb. Kohnowi.
Wieaeu. Z Ołomuńca donoszą do tutejszych 

dzienników liberalnycn, że ks. arcybiskup Kohn 
skazał ks. Dostaia, redaktora pisma, Które prze­
ciw arcybiskupowi wystąpiło, na trzymiesię­
czne rekolekcye. —  Dalej donoszą, że w K r> 
mieryżu miały miejsce uliczne aemonstracye 
a Rada miasta w Przerowie uch waliła rów­
nież rezolucyę przeciw arcybiskupowi skiero­
waną.

Pod dyktaturą Bobrikowa.
Sztokholm. W edług doniesień dzienników z 

Helsingfors, wydalono z Finlanayi szertg osób, 
a między temi byłego senatora Mechelma, kil­
ku wyb.tnych redaktorów, mieszkających obe­
cnie w Sztokholmie, byłego angielskiego kon­
sula Wolfa, braia wydalonego przemysłowca, 
oraz kierowników stronnictwa młodofinlandz- 
Kiego. —  Jak donoszą, wydaleni mają w prze­
ciągu dni siedmiu opuścić Finlandyę, w prze­
ciwnym bowiem, razie na zarząazenie rosyj­
skiego m aistra spraw wewnętrznych ulegną 
deportacyi.

Niepokoje na Sałkanie.
Konstantynopol. Poaług poufnycn wiadomo­

ści, jeden oficer i ośmiu ludzi z Bułgaryi u- 
dało się do Macedonii z zamiarem wykonania 
zamachów na rosyjskich konsulów. Miaioćajne 
koła wątpią o przeprowadzeniu tych zama­
chów.

Walka z duchcwieństwetn.
Wersal. Sędz<a pokoju u dał się wczoraj pra­

wdopodobnie do klasztoru Kapucynów, aby 
położyć na biamach pieczęcie urzędowe. 500 
osób, oLecnych ■ na nabożeństwie w kaplicy, 
otoczyło sędziego i zmuóiło go do ucieczki.

Cambrai. Arcybiskup z Cambrai wystosował 
do prezydenta ministrów Uombesa pismo, w 
którem zrzuca z siebie zupełnie odpowiedzial­
ność za wstrzymanie służby duchownej w ka- 
p 'cach kongregacyjnych, jak tego domaga się 
okólnik prezydenta m.nistrów.

Paryż. Przed Klasztorem Kartuzów w Saint 
Laurent była wczoraj jeszcze mała liczba osób 
zgromadzona. Prawdopodobnie władze pocze­
kają tak długo z wyaalemem Kartuzów, aż 
zwolennicy mnichów zaprzestaną zbierać się 
przed Klasztorem.

Nantes. Stowarzyszenie kat. młodzieży urzą­
dziło przed klasztorem Premonstraeyuszów krzy- 
kliw-e demonstiacye. Z powodu oporu przeciw 
policyi aresztowano nacyunalistyeznego depu­
towanego Diona i 20 innych osób

Rosya w Mand«uryi.
Waszyngton. Amerykański poseł w Pekinie 

zawiadomił rząd o żądaniach Rosyi co do za­
boru Mandżuryi. Sekretarz stanu Hay.  który 
bez porozumienia z prezydentem Rooseveltem 
nie pudejmuje żadnych kroków, odniósł się 
w tej sprawie do niego. Ogólnie utrzymują, 
że postępowanie Rosyi jest j a w n e m  z ł a ­
m a n i e m  z a u f a n i a  wobec Stanów Zjedno 
czonych. Prawdopodobnie więc będą poczynlo 
ne w tej mierze przedstawienia.

Pekin. Tutejsi zastępcy Anglii i Japonii ra­
dzili ks. Ozingowi, aby obstawał przy utrzy­
maniu w Mandżuryi takiego stanu, jaki tam 
panował przed wojną. Porauzili mu także o d- 
r z u c e n i e  ż ą d a ń  R o s y i .  Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie nadesłał jeszcze żadnej ofi- 
cyainej aeklaracyi

Ameryka i Francya.
Marsylia. Tutejszy konsul Stanów Zjedno­

czonych Ameryki zawadomił, że eskadra Sta­
nów Zjednoczonych przybędzie 29 b. m. do 
Marsylii, aby powitać prezydenta Lonbeta.

Nv. 95

Z powodu burzy połączenie telefoniczne z 
Wiedniem przerwane.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
Mi c Lał Konopiński.

NADESŁANiS.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Rsdakcyi).
od 60 ct. do zlr. 3 70 zf, 
metr, na bluzki i snknie. 
Przesyłka d o d u m a  opła­
cona i j u ż  o e lu n a .  — 
Obfitj wyb r próbek na­
tychmiast 234 6

Fabryka jedwabiu henneberg, Zurych.

Dr M. CERCHA
ordynuje od 25 maja b. r. ww . n i c y

Domek szwajcarski. 1087 1 5

Pension de Familie
Kraków, ulica Straszewskiego, L 27,
parter i I piętro, naprzeciw nowego uniwersy­

tetu, poleca
pokoje z utrzymaniem lub bez.

Pokoje od 1 do 4 złr. na dobę. Przy umowie 
miesięcznej znaczny opust. —  Nr telefonu 506. 
1106 1 3 M a r y  a Sttidmńsh a.

8
stanowiące d o b ra  lolŁaejrę z powodu 
stale rosnących dochodów towarzystwa, po­

leca po 420 koron 
Kantor wymiany B r a c i  E i b e u s c h f l t Z  

w Krakowie, Rynek głćwnyr L. 5 
Bliższych wyjaśnień udzielamy chętnie lis­

townie.

Wydawnictwo gazety Losowań i Handlowej 
M e r k u r y 44. Prenumerata całoroczna 

z bezpłatnym „Rocznikiem finansowym-* 
3 koi 60 hal. 1108 1 0

K a r l s b a d
(Alte Y. iese „Drei Stafieln")

JDr* W .  M a i e s z  e w  s k i ,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw, 

Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

Lekarz chorób saornych i wenerycznych
Dr J. Ba&chkopf

b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordynuje 
od godz. 8 — 10 i 2 - 4 .  205

Mały Ryn ek, L. JL.
7alecamy „SAMOUCZEK" REUSSNERA, naj-

lepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej 
i najtańszej nauki języków obcych: niemie 
ekiego, angielskiego, francuskiego i rusk.ego 
bez nauczyciela, — Prospekt i cennik gratis.

Adres: D- Wł Miłkowski, Kraków. (Zob. ogło­
szenia). 7. 13

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W KraKOWie, Dlica św. Agnieszki i. 5. pod kinro- 
wnictv.em scecyalisiy ao chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA, otwarły przez cały rok M isaż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjm uje dr Kapezye, 
639 Szew3Ka 1, od godziny 2 — 4. 17 30

M l Hotel Continental.
W ieki, pierwszorzędny hotel.— Naj­
lepsze położenie. Kolej miejska we 
wszystkich kierunkach. 643 8 10 

Ceny umiarkowane

Poieca się

Hotel ,,Victoria-‘Z S V
plant, w najzdrowszej i najpiękniejszej c 
miasta Krakowa, Pokoje z komfortem urz 
ne od 2 kuron wzwyż. (

Kursa telegraficzna
W sień, 2! kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 8 30.
Akcys anstryajklegc Zakładr kredyttwei, 873 — 

ik oye  węgisrsmego zakładu kredytowego 729 — . Akcye 
Englobaakn 274 50 Akcye U m ocbt_ka 524 — . Akoye 
G&nderbanita 415 50. Ak"ve Bankvereinu 485 75. Akoya 
riodenoredis 96C — . Akcye GahoyjsKiego B eata  aipoto- 
oznegc — . Akoyt kolei państwowych 883 25. Akoye 
kolei południowej 44 '— . Akoyp N. Trainwaye Lit. A. 
— . Lkoye N. Tramwaye lit. B. — . Akcye ko-
iel E  i .j i I 440 50, Akcye kolei P ó łn o o u o j . a *
oye kolei C ieru ow u ck ie j — ■ -  . Akcye Alpiny 39J-24 
Akoye Rim i Mnranyi 489 '— . Akoye Brtgakiegj T ow a­
rzystw* żelaznego 16 72. Akcyf fabryzi oroni —  — 
a ic y c  toreokie tytoniowe. 339 —. Obligaoye węgierskie 
indemnizacyjne 99'20. Kenta majowa 100 7C Aiu.ryaoka 
renta i aionowa 10105. W ęgiersza renta koronowa 99 50 
58 1 Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98'30. 
t%  Listy Bauicn krajowego 99 — . 4'/,°/, Listy Banka 
krajowego 102'7l>. 40b Listy Baukn hipołeoznsgo 96 45. 
L f.bo  Listy Banka ńipoteezaego 10150 5 %  insty Ba_ 

a hipotecznego i 1 2 — . 4 %  Galicyjskie ooiigacye pro- 
pinacjjne 99 95. 4°/„ Galicyjska pożyczka krkjowa z ro 
kn 1893 99 85. 4“', Pożyczka miasta Lwowa 96 85.
Losy tureckie 11775 Marki l i6 '9 T. Rabie 252 75

,'ukier 22'70 (spokojny], spiryta. 4 0 4 0  (sp ok ojn i.,,— 
nafts niezmieniona.

C en n ik  Izby  h a n d lo w e ]  I p r z e a v » ł o w e (  
w  K r s k o  v le

z 25 kwietnia, i -*03 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Walaty płacę żgdajg
ridb pap ierow e.........................................  852 60 264 —
karki n u m le o k ie ..................................... 118 75 117 50
Ganki p a p ie r o w e ..................................... »6 20 95 60
D »ud«lezto?rack6wkl w złocie • . . 19 —  18 12

II, Llity zastawie.
5 Listy zastaw, prem. Banku hipot. 111 50 112 50
17 ,®/, Listy zartawn© Banka hlpoteoz. 101 —  lu2 —
l%  „ „ 97 75 98 76
l1/ ”/ ,  Listy zastawne Banan krajów, 102 - -  103 —
i0/,  ,  „ ,  , “8 75 8 i  75
1°,, L iity  sa n , gal. Tow. kred. ziem. nie.k, *8 — —  —
17. Z . . . .  .  41-letnie 98 60 ---------
l0f . . . . . .  661etale «8 —  98 75

III, Oblloaoye l peżyozKI.
17, Galloyjskie oDligaoye pr -p.naoyjne 99 25 100 25
4°), Pożyczka urujowa z r. 1893 99 —  100 —
4°/, „ miasta Lwowu . . . .  96 25 97 25
4V,°7» .  .   10 i 60 102 60
57 , Obłfpasye komunaine Banka kraj. 102 75 ---------
47.7. .  t , . .  . 101 60 102 50
47 ,  „ k o l e j o w e ............................ 98 76 99 60

Losy miasta Krakowa
IV. L ■ t y.

74 —  78 —

V. Akoye
Akcyz Banku Hipotecznego we n  wg wie 540 —

.  ,  Galio, dla n. i p. w K r a k . ---------

.  , Lwów-Gaerniowoe-dassy .

VI.

o83 — 
Publlozne zapisy długa.

550 — 

685 —

4 ‘ /is ‘ /i ws] Sina lenta pap. . . 
47 i„7 , „ „ erer-aa .
47 ,  renta koronowa a a str /a es . 
4 7 , „ „  w ę g ie lk a
4“/ ,  renta aastryaoka w złooie . 
4 7 . .  węgiersku w iłooie

100 50 
100 40 
100 85 
99 40 

191 40
121 25

101 —

100 90
101 35 
39 90

121 90 
121 75

Specyalny skład
T r j  e s t e ń s k i e j  f a b r y k i

Kraków, Szewska L LSNOLEU
do wykładania lokali, 

Dywany, Chodniki, Dywaniki 
przed umywalnie CERATA

do oblania mebli, Serwety na stoły Specyalny skład
(Tischliiufer) fartuszki damskie i dia T r j f c s t e ń s k ie j  f a b r y k i  

dzieci, Prześcieradła gumowe. K r a k ó w  b z i w s k t ,  Ł

Wiedeń, Budapeset, Pragtt, Bupno, Larów, Mo», Bttrewa



4 Nr. 95. N O W A B R F O R M A. Niedzica, 26 Iiwieoiia 1903.
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Cena M a  
1 Korona.

W szęd zie  do  
n a b y cia .

Hiezawodnie i szyb co działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierający, środek przeciw 
piegom, plamom wątrobianym, czerwoności twarzy i rąk. —  Wyrabia: Apteka~z Klemens 
Fbldes Arad. — Przed fałszowaniami i naśladowaniem ostizega się usilnie. 827 7 24 

D ostać moi.no. w c L w ow ie u P io tra  M ikolascha, Alojz. H ubnera  i Zygm . R uckera .

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacje
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

  o ś w i e t l e n i e  g a z o w e  ,—  ——-
projektuje i wykonuje

Inż. Lsonard Nitsch i Sp< łka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
K o s z to r y s y  b e z p ła tn ie . —  N a jlep sze  re feren cy e  8-20 15 50

V 
i

®  Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 3go 
0 5  lutego 1903 r. o t w o r z y ł e m

Ui
e©
©
©
G
O
Oo
©

&oo

w  K H A  K O  W I E  p r z y  u l .  S ł a w k o w s k i ą j  N r .  ,3
(Hotel Saski).

Mam na składzie wyroby srebrne i złote, odznaczające się 
gustem, w ykw intnością , trw ałością i elegancyą, tudzież zegarki 
z n»jlep. iabryk genewskich, oraz w wielkim  wyborze pierścionki 
zaręczynow e, obrączki ś lu bn e, oraz srebro stołowe do wypraw.

Złoto, sreb.ro i drogie kamienie zakupuję 
lub przyjmuję w zamian.

Wszelkie zamówienia załatwiam jak najspieszniej.
Posiadam  na składzie srebro stołowe chińskie z najlepszych 

fabryk, po cenach fabrycznych,
Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności.

Z poważaniem 466 22 25

Zygmunt Lipski.

© o

©

riotel Kalserin Ebsabeih
Ś w ia t ło  W  W I E D N I U .  e le k tr y c z n e .

Przez nową wspan. budowę na Karntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansulati, wielkiej 
opery, c. k. Burt itd itd , poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od złr. 1 50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).

Wyborna wiedeńska i francuska restauracya
po cenach bardzo umiarkowany oh. — Obiad od 1 złr. 60 oent. w zwyż.

(tf~ r  Handel irin. T089 
823 6 6 Ferd. Heger, właściciel.

Gromie Ideim
jest najlepszym środk.em do udelikatmenia cery.

C rem c Id e a ł  działa orz< źwiająco, usuwa liszaje, wągry i wszelkie wyrzuty,
czyniąc płeć pięsną i białą.

C rem e Id e a ) wypróbowany i przez powagi lekarskie polecany, służy także 
do wygładzenia cery i blizn po ospie, przeciw czerwoności twarzy i rąk, 

siności nosa i swędzeniu skóry, 
i 2gT Do nabycia w  p r a c o w n i c h e m icz n e j i a p te ce  p o d  „Z ło tą  

k o ro n ą - w  M o r a w s k ie j O stra w ie . 997 3 5

U t r z y m a n i e  ż o ł ą d k a  z d r o w y m
polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, ansnnięciu  dolegliw ego 
zatwardzenia. Używać w tym celu najwłaściwszego, za dobry uznanego środka Dra 'Hory 
balsamu dla żołiidl.a. Jest on przyrządzony z najlepszych ziół leczniczych, podnieca 
apetyt, przyspiesza trawienie i w ywołuje łagodne rozwolnienie — tak , ż- 
może służyć z najlep. skutkiem do utrzymania żołądka w należytym  stanie
J J f ~ ] l _ J - „ _ p  ’ J J Ha wszystkich częściach opakowania
• • v J o  Lii Z iC ża tr  l i t y  • .  znajduje się zarejeslr. znak ochronny.
Skiad giow n y: Apteka B. F R .-G  SIEł. o i k. dostawca dworu,

pod „Czarnym ortemK, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej.
Wysyła się oocztą codzień. 4Sx> Po otrsymaniu K 2 56 wysyła się wielką flaszkę, a 

po otrzym ania ... 150  małą flaszkę opłam ie do wszystkich stacyj anstro węgier. państwa. 
1008 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych apteKach. 2 20

tudzież dla firmy

P o d r ó ż  t r w a 1058 2 20

U fiedeń-Londyn
t y l k o  2 9 , 3 1 , w z g l ę d n i e  3 3  g o d z i n y .
Odjazd z W iednia (z dworca kolei zachodniej) o 8 35  przed poł., 10 45 przed poł. 
8 20 wieczorem Natychmiastowe połączenie w Ostendzie z wykwintną usługą okrętową. 
Wyjaśnienia I bilety w Międzynarodowych biurach podroży- Schenker &. Co., Wiedeń L 
Schottenring 3 i 1., Kohlmarkt I, Thos Cook & Son, I Stefansplatz i w innych biurach podróży 
oraz w agencyach Towarzystwa wagonów sypialnych na aworcu kolei .achodniej w Wiedniu.

Pierwsza berneńska

Chemiczna Pralnia i Farbiarnia
E. TTschórn̂ ra.

Skład przy ul. Szewskiej L. 19 w Kraków e,
poleca vy o b e c n e j  porze

p t lA IT lIF 7 * 1 D  P  damskiej. męskiej i dziecinnej
w U O ll l l  w Ł I J t  U M tf iL w L i M iC  garderoby, jak również każdego

rodzaju f i r a n e k  i  a k s a m i t ó w .

| *<£■ w ~ h f  JH! ^  PruteJ i nie prutej garderoby jak najlepszemi
w l  I I U m U I I I I O  trwałemi, prawdziwemi kolorami, fa r b o w a n ie  

su k ie n  je d w a b n y c h  w  n ie p iz ie ś c ig n io n y m  wykonaniu.

N n i i / n  T O n r A t A /^ H r i t n a  Parowa pralnia bielizny męskiej i dam- 
I l U W U  Ł u p i  U ¥ V clU * ,U lla  skiej, jakoteż stołowej/ pościeli, oraz

bielizny hotelowej i restauracyjnej.

Z wyprawami ślubiienii postępuje się z najw iększą
starannością, 835 610

Cennik na żądanie za darmo i opłatme.

WIELKI KRACH!
ICowy Jork  i L on dyn  dntkneły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu zt 
małe wynagrodzenie 3ił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole 

■ cenią i wysyłam każdemu tylko za 6 z łr  60 ct. następujące przedmioty:
9 6 bardzo dobrych n oży  s to łow y ch  o prawdziwie angielskich ostrzach,

6 am erjk. patent, srebrnych  w id e lców  jednolitych,
6 * ły ie t .

12 r „ „ iyzeczek  do kawy,
1 a a a ch och lę ,
1 „ „ „ ch ocn eik ę  d o  m leka,
6 angielskich sp od eczk ów  V ictoria ,
2 efektowne lich ta rze  b tolow e 
1 s itk o  do herbaty,
1 bardzo piękne s itk o  d o  rukru ,

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmiot! w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je  nabyć za tak drobną .wotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa 
tentowane srebro jest metalem na wskrćś białym, przez 25 lat jak prawdziw-e jre- 
hro w yglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to m e polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i  sprawić sobie ien w spaniały  garn itu r który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
lla każd ego  lep szego  gospod arstw a  — Naoyć można ty lk o  u

A. H l R S C H B E R G S 3 
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 19 II.—  Telefon Nr 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzym ani i należytości.

P roszek  do czyszczen ia  10 c t  —
P raw d ziw e ty lko ze znakiem  ja k  ob ok  (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 107 25 0

Tak w przem ijających dolegliwościach żołądka i je lit  , jak  i w zastarzałych cierpieniach, 
na które wszelkie środki nic nie pomagały, zaleca się spróbować proszku Gastricin. — 

Prospekty i świadectwa można mieć każdej chwili. 176 6 10
Małe pudełko 2 K , w ielkie pudełko BK , opłata 20 h., polecona przesyłka o 45 hal. więcej. 
V Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego, ul. Ploryańska, jakoteż prawie w każdej aptece. 
Skład główny: Salvator-Apotheke, Pressburg. Hurtownie w składach środków leczniczych.

f t  7 ‘  % * •
1 ańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- \  Ęf A  

syłam dalsze zamówienie Kraków 21 maja 1899. Ks Amalia Czetwertyuska. *r\ &
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Kzystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P, Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy.

Lubiana. Otton Bartusch, c. i k kapitan 27 p p.

NajKrotsza, najlosudniejsza i n s j M i e j  zajmnjaca przeprawa

z kontynentu do Angl, i
przez Ostendę-J)over.

Trzy odjazdy na dzień. — Przejazd w 3 gadzinach.

,-U JL heO O . k j  ,
N A JLEPSZE EYGIENIOZNE

T o w a r y  G um ow e
do celów  sanitarnych

polecają 154 17 0

F e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie. 

'YYYYY^YY^YYYY^Ór

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
n a d w ą t lo n y m  s y s te m ie  n e r w o ­

w y m  i  p łc io w y m ,
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 40 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 513 11 52

Gurt Rober; Bnmszwig.

Dworek z zabudowanianr go- 
spodarczemi, ogrodem 

kwiatowym i warzywnym, małym par­
kiem, około i/a morga roli, położony 
przy stacyi Słotwina —  jest do sprze­
dania lub wydzierżawenia od Igo lipca 
b. r. —  Zgłoszenia u właśeioiela Fran­
ciszka Ulrycha w Słotwmie. 876 14 o

W  koiuia. %akla<lzie
S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A

H. Telesznickie j
przy ul Szewskiej Nr 10, I. piętro,

można tanio n abyć: Garnitury m ebli, kilka 
Sypialni stylowych orzech, jedna mach. (kawa­
lerska), łu zk o , Szafę, Umywalnię i .Szafkę no­
cną, Kredensy, Fortepiany, Obrazy, Broń staroż., 
Biżuteryę, Serwisy sreorne i z chińs. srebra, 
Paimy świeże, Garderobę dams. 1 mes., Mun­
dury urzędnicze i wojskowe, oraz różne przed­
mioty antyk, i nowe. 1104 1 0
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

S k ł a d
FABRYCZNY

p o w o z ó w  i  o s i  z  c. K. u p rz y w ile jo w a n e j f a b r y k i
i  S y n a .

0(3 roku 1868

Bergera lecznicza M Y D Ł O  S  j I O Ł O W G O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, jest w użyciu z najlepszym 
skutkiem nietylko w Austro Węgrzech-lfllecz także w Niemczech, F rancyi, Rosyi, państwach 

bałkańskich, Szwajcaryi itp.. przeciw chorobom skórnym, szczególniej przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym.

Skutek smołowcowego mydL Bergera, jako hygienicznego środka do usunięcia łupieżu z głow y 
i brody, do czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. —  Bergera mydło 
smołowcowe zawiera 4 0 %  smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych

mydeł smołowcowych.
W  uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smołowcowego używa się skutecznie 

B ergera  leczn iczego m ydła dm ołow cow o-siarczanego.
•lako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich 

nieczystości cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do

kąpieli dla codziennego użytku słnży
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe,

zawierające 35%  gliceryny i pięknie pachnące.
Dalej zasługuje na uwagę

■= Bergera mydło smołowcowe Panama = = = = =
do gruntownego czyszczenia ciała ze wszelkich nieczystości skóiy.

Cena kav ałka każdego gatunku 35 centuw wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Beryerr na wymienienie zasługują następujące: 
Mydło uenzoowe do udelikatnienia cery. mydło boraksowe przeciw w ypryskom , mydłe karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mvdlo odwaniające, Bergera igliwlowe mydło 

do kąpieli i igliwiowe mydło toaletowe, Bergera mydło dla małych dzieci. (Cena 25 cent.).
B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u 1 f o I o w e

przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło przeciw piegom 
bardzo skuteczne; mydło siarkowe przeciw trądzikom i nieczystości tw arzy; mydło tanninowe 

przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.
Bergera pasta do zębów w tubkach,

najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących Cena 
30 centów. Co do wszystkich innych mydeł Berqera zwraca się uwagę na sposób użycia.

Aby uniknąć zaw odu, zadać zawsze 
pr wdziw ch, od dawna znanych z do­
broci mydeł Bergera, uważać na znaj­
dujący się obok znak ochronny, a po- 
niewrż są liczne liche naśladownictwa, 
przeto na etykiecie k a ś d e g o  p r a w ­
d z i w e g o  m y d lą  B e r g e r a  jako dalsze znamię prawdziwości znajduje się |HST o z e r w o n y  
podpis firmy, jak obok.

Dostać można w KRAKUWIE w a p t e k a c h :  Fr. K. M iknckiego; M Pronia; W iktora 
Redyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macudzińskiego; K. W iszniew skiego; H. 
Bartmańskiego i Spół., — w s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h :  Fr. Zupotha i Spół.; A. O ch o­
ckiego Arnolda Reifera — jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 723 3 12

Do
A m eryk i

jakoteż do innycli zamorskich krajów przeprawia 
b e s p i e c z n i G  i  t a n i  c.

powszechnie znana firm a: 939 4 5

B. Karlsberg, Hamburg, Migteiraa 15.
H R T  Na wszelkie zapytania adziela się wyjaśnień za darmo i opłatnie. ' I M

O S I

• F a n a  F o s t u n k i
Generalne zastęDstw-o latarń pow ozow ych , oraz warsztaty wszelkich reperacyj i odnowień 
pow-ozowych na miejscu p r z y  u l .  K w ie r z y n ie c f e ie j  p u « l N r . 4  w  K r a h o w i e ,  Filia 
w Tarnowie, ul. Krakowska Nr. 28 poleca Zakład wyrobów rymarsko - siodlarskich i skład

uprzęży w rozmaitych gatunkach. 481 9 9
Odnowienie i zamówienia powozów i uprzęży wykonuje się szybko i dokładnie z najlepszych 
materyałów pod gwarancyą. — Ceny nader przystępne. —  Poleca się pamięci W W  Jaióm .

Z głęboKim szacunkiem K D P  A  U  J) 3 I U C K .

Li3 i ł  p t e l i a  TPza A .  T h i e m e g o  56 56
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie w-iedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zm.ękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcycń ciał 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 
A p i e k a  r o d  A m o łe m - a t r o z ^ m  i » .  T h le r r e g o ,  P ra g  r a a a  p r z y  
R o k i t a c h  • S a u e r b r a n n . — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku w ypalon y , znak ochronny i firmę.
Główny SKiać na Galicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie.

Kurtowny skład zegarów i zegarków
poleca o 20%  taniej niż gdzieindziej. — Budziki amerykańskie po 
złr. 115 . — Zegarki Roskopf z marką „P atente“ złr. 3'40 — Zegary 
niklowe po 1 złr. — Niklowe zegarki J 6  godz. idące złr. 210 . 
Stalowe damskie zegarki otwarte złr. 3 ’35. -  Stalowe męskie ze 
garki 36 godz idące 3 złr. — Zegary penduiowe w ozdobnej szafce 

z ‘ /2 godz. biciem złr. 450 . — Łańcuszki srebrne po 1 ztr. 
Srebrny kryty Zegarek męski w najlepszym gatunku 5 złr.

Ignacy Gypres w Krakowie,
u l .  F l o p y a ń s k a  TL. 4 9 ,  wchód przez sień. 
972 Bogato ilustrowane cenniki wysyła darmo i opłatnie. 8 12 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia odwrotną poczta.

«§■ N a j l e p s z a  j a k o ś ć !  Ą
y r o t o y  ą - m n o w e

tuzin złr. 1, 2, 3 4.

J Gcidhammer.
w  Wiedniu, YI., Marlahilferstpasse Np &1.

Cennik za darm o i  op ła tn ie . — - 807 6 0
  W ysyłka dyskretna .a  zaliczką, lub po otrzymaniu u a le ż y t o ś c i . -----------

ENN3LINA nieszkodliwy wyciąg roślinny do farbu- 
wania ‘włosów.

Barwi stopmowc a trwale od blond do najciemniejszych,
pozostaw ia w łosy czy stem i, konserw uje i wzm acnia 
okazała się w praktyce ze w szystk ich  dotychczas zna­
n ych  środków , najlepszą. 995 9 10

Poleca: I I S K ID A  8. Kraków, plac f c r j a c l i .
He inolina flakon K. 2 i 4. —  Degresator niezbędny do odczyszczania wło­

sów przed barwieniem, flakon K. 1'60.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAIAAAAAAAAAAAAAAAAI AAAa AAAAAAAAAAAAAAa A

WDdeń, @  Oiflawa 1  ,1, iom $  Wiedeń,
I., Seilergasse 6, (od lat w posiadaniu jednej rodziny) i., Spiegelga.se 5

L. iifiayredera H Ó te l M a t S C l ia k e f i lO f
w samem śi ódmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wym agań nowocze­
snych przebudowany, z restauracyą i jadaln.ą, świeżo zaopatrzony ive wszelki komfort (w in la  
światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koron wraz

ze światłem i obsługą. 824 6 12

VYYYYrYYYYYT'rYVYYVYTlVYTYYYTYYYYYY''Y'' YY “̂ YYYYYY^^YYYYYYYy

Instrumenty muzyczne Mullera
są n a j le p i iz e m i a zatem n ą j t a ń i łz e m i !

Cf ' l i C ' P  me&° cennika przed kupnem i spróbujcie, a nieza- 
ŁJOiZjCy u.aiJKr, wodnie będziecie zadowoleni z próby. Niema ryzyka, 
gdyż bez najm niejszej trudności wymieniam iud zwracam pieniądze.

M T  ZNAKOM ITE S tĘ  561 10 30
w y k o n a n i e ,  w y b o r n a  c z y s t o ś ć  w p e ł n i  t o n a .  

W szekle Instrumenty, struny i t. d.

Gustaw Muller, Graźlice

1 " S E

M A  iE#uOH!
Zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, aniformy, płaszcze desz­
czowe i suknie damskie różnego rodzaju , w całości wraz 
z DOiiszewką i watowaniem całkowicie jak nowe farbuje lub 
chemicznie maszyną czyści i znpełnir zdolne do noszenia od­

stawia punktualnie.
Z n a k o m i t e  w y k o n a n i e  —  w lś U fle  c e n y .

ZY GMUNT FŁUSS,
największa galir.yjsko-czesko-morawska-ślasKa parowa 

farbiarnia i chemiczny Zakład prania ubrań.
W łasn e  F i lie : w K ra k ow ie  tylko przy ul. śu . Jirzy*a
N:r. 7  —  we Zm ow ie ty lk o  przy ul. My Ust u skiej Nr. 126.

FABRYKA: BERNO, Zeile 38, telefon 567.
(l/tiUT Wobec nadużyć proszę dokładnie uwa­

żać na mój adres. 700 4 5

Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką^ Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, flanelki, bar­
chany, bluzki i halki gotowe. Koce. Kapy, Chodniki. Ceny bardzo liizkie, stałe. Sklep w niedzielę i święta zamknięty.

13974527



Niedziela, 2G Kwietnia 1903. N O W A  K  JC. F O R M  A. Nr. 95. 5

Z nAWr.rill że pokazał się
p U Y f u U U j  weksej na 400 

koron rzekomo z moim podpisem —  
oświadczam, że weksli nikomu nie pod­
pisywałem, nie podpisuję i tychże pia­
cie nie będę J ó z e f  (d azikow .ski, 

1043 2 3 KraKOw, u lica  D ługa Nr. 45.

n il
w Krakowie, ul. Szewska 2,

przyjmuje w s z e l k i e  n a p r a w y
maszyn do szycia.

Poleca skład części maszynowych
217 Ceny bardzo niskie 28 o

Noworci.
Karty pocztowe ilustrow.

poleca

W ydawnictwo Salonu Malarzy polslach
(Henryk Frist)

Fieśni polskie
nutami i tekstem, jas: Gwiazda Sy- 
beryi. Bartosz Głowacki. Maryo, my 
dzieci Twoje! Więzień sybirski. Le­
gionów dumka bojowa Z dymem po­
żarów. Polonez, Patrz Kościuszko na 
nas z nieba i t. p.

Sery a 10 kart grawury na czerpanym 
kartonie. Cena 1 kor. 20 li.

Henryk Sienkiewicz.

Pan Wołedyjowski.
Serya 10 kart artystycz. Cena 1 kor., 
tażsama serya ręcznie kolorowana 1 

kor. 30 h.

POCZTÓWKI na

Święta Wielkanocne,
oparte na tle motjwów swojskich —  

wykonane artystycznie,
Serya 14 kart 1 kor. 10 h ., tażsama 
serya ręcznie kolorowana 1 koi. 40 h.

Po nadesłaniu należytości przekazem 
lnb w znaczkach pocztowych, wysyła 
każdą seryę osobno, lub wszystkie ra- 
razem f r a n c o .  814 10 o
Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37.

©
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Z  . M A R I K

£  M e ł c f i  i z i ń e j  
n  iia tm ą \  i c llip e ó i

n r z e n i c i  iu n j z n s liU  7 lutego 
b r. z Rynku gt. (Szara kcm ienica)

2  na ul Sławkowską 12,
I .  p i ę t r o ,  493 12 12

B vis-h-vis Grand Hotelu, do domu, 
gdzie mleczarnia p. Dobrzyńskiej

O

o
Patenty na wynalazki

wyrabia i zużytkownje 15 67 o

inż. Kazimierz OSSOWSKI
m ię d zy  naród, biuro patentowe

Berlin, W. Potsiam crstrasse 3.

N a d o c h ó d
II Ma TI

Humpoleckie 
sukna i paliłaki (lodeny). 
Modne materye na ubrania

z czystej owczej wełny, 
po przystępnych cenach poleca

KAREŁ KOCIAN
780 TOVARNA NA SUKNA 13 25 

w H U M P O L C I (Czechy). 
PróDłd do obejrzenia opłannie.

Nieustanna rzetelna 
sprzedaż wszelkich rodzai 
73 szlachetnych 31 0

B fZ r  ? s ó w  
r a s o w y c h ,
od najmniejszych karłów aż 
do naj miększych olbrzymów

W a cła w  Fncfis, 
park psów „KLAM0VKA“ 2.

w Pradze czeskiej. 
Illustr cenniki za darmo

Marxa emalia flo mit
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
IKLomentowa glazura 

do podłóg,
M a r x a  e m a lia  b ia ła  

i k o lo r o w a  7si 7 *
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA MA RXA 
w Wiedmu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trwało zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty ..o nowego gospodar­
stwa każdego rodzaju z drzewa., blachy, lub 
żelaza. W yborne, myć się dające pociągnięcie 

ścian w piekarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. Drooner.

SYRÓP PAGLTANO środek do czj szeieenia krwi
wyrabiany od roku 1838

przez P r o f . G -u o la m o P & g lia n o ,
Florencya, via Par,delfini (Włochy).

Skład wysyłkowy: A p t e k a  B ra ch e tt i , 
910 8 ioo A ia  (T y rc  l p o łu d .)

Niezawodnie i bez bólu działa praw­
dziwy Radiauera plaster przeciw od- 
gmotkom, tj. 10 gr. 25°/0 salicylowego 
kolodyum z 5 centygr. wyciągu z konopi. 
FI. 80 hal. Prawdziwy tylko z napisem: 
Kronen-Apotheke, Berlin. Skład w Kra­
kowie w aptece Wiktora Bedyka. 429 6 7

bKŁAD SUCHYCH 0 « 0 W
w domu P. Barucha w Podgórzu

poleca swoje

to w a ry  k ra jo w e  i z a g ra n iczn e , 
jakoteż w o d y  m in era ln e  w róż­

nych gatunkach. 498 i0 15

JOZEF GOhECKI.
Telefon fabryki Nr. 277 — magazynu Nr. 260.

i i s i

Fabryka siatek, mebli, konstrukcyj że­
laznych i wyrobów ornament, kutych,

K ra k ó w , ul. S. W aw rzyńca  25, 
wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, 
konstrukcyjne, budowlane i plecionki z diutu, 
DRUTOWE KRATY 00 OGRODZENIA ogrodćn, 
lasów, podwórców, zwierzyńców i t. p. SIATKI 
DO PRZESYPYWANIA PIASKU i OCHKUNNE DO 
OKIEN. ŁÓŻKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie, 
z materacami sprężynowemi oraz wkłady sprę­
żynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne 
kosztorysowe. Termin ściśle zachowany. Adres 
telegramów GÓRECKI, telefonu Ni. 277. Cen­

niki na żądanie darmo i Dpłatnie.
Biuro i magazyn gotowych wyrobów otwarty 

dla w ygody Szanownych odbiorców znajduje się 
w Rynku Nr 6, pierwsze piętro 1029 6 20

Bezpłatnie
wysyłam y na żądanie obszerny c e n u i k ,  
obejm ujący książki treści popularno - nau­
k o w e j, a mianowicie: książki prawnicze, 
lekarskie, rolnicze, przem ysłowe, do nauki 
obcych języków , tanie wydanie poetów pol­
skich — książki religijne, modlitewne, po­
wieści, książki dla czytelń ludowych i t. d.

H u b a c z k a  *V Lutug, księgarnia 
1032 5 10 w  I t i a ł e j  przy Bielsku.

p.flT Okazy

Zakupiwszy większą ilość O K U ­
L A R Ó W  i C W I K I  E lftÓ W  róż­
nych gatunków, jestem w możności 
sprzedawać je o połowę taniej, niż 
dotychczas. Nadmieniam, że mogę je 
zastosować do każdego wzroku.

Polecam również mój skład galan­
teryjny, zaopatrzony na obecną porę 
w rozmaite nowości, jakoto: laski, rę­
kawiczki i t. p. 899 8 10

Nowość! Lustra toaletowe stylowe.
Wielki wybór harmonii i skrzypiec.

Am  B r a n d e i s ,
Kraków, ul. Grodzka L. 6 ‘

Koron 167.000!!
w  e i e r e c h  c i ą g n i e n i a c h  już dnia

(jtfSr 1,14 i 15 maja 1903 
L o s  z iem . udział w grze I. em.zluSO, 
W ło s k i  lo s  c z e rw o n . k r z y ż a ,  
L o s  s e r b s k i p a ń stw , (ta b a cz .) , 
L o s  J ó -s z iv  (d o b r e g o  s e rca )

13 ciągnieL w roku.
Wszystkie cztery losy na trzydzieści rat 

miesięcznych po 4 kor. 65 hal. «
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„N euer W ien er M ercur ‘ za darmo. 

Kantor wymtany
O tto Spitz, W i e d e ń ,

1065 I., S e n  o t t  en r in g  Nr. 26. 3 5

Pierze gęsie!
nowe niedarte: */, klg. szarego ct. 15

‘ /a „ białego „ 30
nowe darte: 1j3 „ szarego „ 35

Va „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 14 52

J .  H a , l d l e k
w PRADZE, ul. Tyńska Ł. 17.

Dużo pieniędzy!
100— 1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i we wszy6t m iej­
scowościach Austro- W ęgier — łatwo 
i uczciw ie bez k ipitniu i ryzyk a , i 

bez osobliwych wiadomości. 
Przesłać swój adres pod: ..I 75“

do Annoncen-Bureau „Mercur11, Niirr 
berg, Glockendonstr. 8. 706 8 62

P e r fu m y  G a rd e n ia
zapach silny trw ały i przyjem ny —  poleca

J f .  , t  ł o w i c z : ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska, Nr 25 i plac Maryacki Nr 11 —  

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 859 7 0

— MflM i, j1 , M : f : ■ : V - y*

•  H e ib a t a .  z  B r o d ó w .  •  Od dawien d..wn« ze  swej dobroci I zapachu znant prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru m ajowego, poleca handel

W .  o w i  c z  a
i i 35 0

•  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  *

w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo . obrej . . .  . złr. 1.40
1 funt „Melange de Mosl au“  w  oryg. opak., najlepszej 2.5.
1 funt „Imperial11 cesarokiej, w oryginulnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . P2C 
Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz aromatyczne */» kg. 1- 5

x x k x k * x # * « x * » * x j ż x x k x » 4 X X K « x k

8 Kapelusze, Parasolki, Bluzy, * 
| Halki, Wstążki i Koronki, g 
u Jedwabie, Nowości do przy- * 
* brania sukien i kapeluszy, *

POLEGA NAJTANIEJX
x x
X X
X  
X
8  {gtfr K R A K Ó W , L l!V IA  A -1 5 .
XXXXXXXIXXXXXXV i tx x x x x x u

916 8 10

Zimler i Sp.
XX.! XXX

Naiwięk skład Singera maszyn I szycia i haftu
R. PAWŁOWkSKIEGO, dawniej

J .  I W A N I C K I E G O
w  K u t k o w i e ,  l i y n e l '  g M n im y  1 S ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szjcia i baitu 
najnowszej konstruKcyi , odznaczające ° ;ę znpeł^ie 
cichym i lekkim choaem, don.ładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. "raz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny m ożliwie niskie, m ianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 3C do 65 złr., nożne od 40 do 12C złr 

Gotówka 10°/0 taniej, 22 21 o 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

chemiez
czysty
boraks

<lo pielęgnow ania ciału, sk óry  i zdrowia.
BORAKS CESAkSKI przy stałem używaniu w wodzie do m vcia sprawia, 
że skóra staje się dtlikuiną, miękką, działa zarówno w kąpieli zimnej 
jak  i ciepłej orzeźwiająco i zapobiega wszelkiemu zakażenii usuwa 
niezawodnie pot z nog inne nieprzyjemne wyziewy, nadaje się bardzo 
do -an i do pielęgnowania ust. zębćw i wiosów. Szczególnie dobre u- 

sługi wyświadcza boraks cesarski jako śrocek do czyszczenia w gospodarstwie. Borake ces. 
jest pi awdziwy tylko w  czerwonych pudełkach ze znakiem ochronnym, jak obok, można 
go dostać wszędzie za 15, 30 i 75 hal Sposób użycia iv każdym LLdjłku, 430 7 10 
Pachnący boraks cesarski w pięk pudełkach po 1 sor. i po 50 Ł. Mydła z ces. uoransem 
ka-e-abk 80 h Mydło Toia po 4u h. Proszek d' zębów z ces. boraksu w pudełkach po 80 h. 

Jed yn y  w yrabia ją-cy Gottlieb Voith , W iedeń, II  1.

Hotel Ig. Xrungl’ a
Wiedeń, I., Petersplatz 9 .

= W środkowym p u lc ie  miasta pierwszorzędny dom flla r o t o .
Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie.

Wyborna restauracya itd. td. —  Odw>edzany przez toviarzystwo
puiskie od 50 lat. 962 4 12

Do kwestyi^T-nawozowej.
IHączka Thomasa z gr ” azdą

jest najlepszym i najtańszym nawozem, zawierającym kwas fosforowy "U  
każdego gatunku zboża, koniczyny, ziemniaków, rze:>y, na łąki i pastwiska.

m ączka Thomasa z gwiazdą
działa równie szybko i pewnie, jak superfosfat, a p r z e w y ż s z a  g o  
•U itższriu d z ia ła n ie m , jakoteż wysoką zawartością wapienia i ma- 

gnezyi, przy cenie o wiele niższej,

m ączkę Thomasa z gwiazdą
sprzedaje się z gwarancyą zawartości kwasu fosforowego, rozpuszczalności 
w kwasie cytrynowym i miału, a odsprzedawcy dostarczają jej po orygi­

nalnej cenie.

m ączkę Thomasa z gwiazdą
pakuje się w plombowanych workach, na których oznaczoną jest zawartość 

i powyższa marka ochronna (gwiazda).

Przestrzega się przed zaKupnem towa-u pośledniejszego. 
FABRYKI FOSFATÓW THOMASA

Stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką 570 10 10

B e p l i n  W ,  3 5  —  K . a e l s b  a d  1 7 .

Robotników rolnych
i innych dostarczyć może koncesyono- 
waua reskryptem c. k. Namiestnictwa 
z dnia 12 grudnia 1902 r. L. 130594 
a g e n c y s . T o m a s z a  Szuj er a  posła 
do Sejmu i Rady Państwa, z siedzibą 
w S ło c in ie  ad Rzeszów. 445 10 io

Od przeszło 5 0  la t  znana

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K P IA Z E IA

E. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka !!!Tr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Puoliczności. 17 io 0

Dzierżawa dóbr.
Są do wydzierżawienia dobra Biezaziaika 

(poczta K ołaczyce, siacya kolei ja s ło , */ Ga- 
l icy i)  i w tym celu poszukuje się dzielnego, 
kapitał mającego

dzierżawcy 
zaraz lub od 1-go lipca. — Obszar około 650 
morgów, w tern około 100 morgów łąk; nowa 
gorzelnia, cegielnia parowa. — Fuudus instructus 
musiałby być odkupionym. — Przedmiot dzier­
żawy można oglądać każdego czasu. — Zgło­
szenia przyjm uje do 5-go maja ZarząćL dobr 
w Biezdziatce. Tam też można dowiedzieć się 
o szczegółach. 1C48 2

Cierpiący na 1066 2 12

popełniają 
Z B R O D N I Ę

przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. Bez operacyi — Dosta 
łem złoty medal! —  Demonstrowałem przed 
profesorem G u s s e n b a u e r e m .— Prospektu 
pod dyskrecyą gratis. — B . C a r l  T ie s e L . 
specyansta, Wiedeń, VI., Amerlingstrasse 19.

MYSTASiMF
płynem do układania wąsów. 

l ń f ' L T C r n  Jfc Y T  Y T h T  nie zawiera ża- 
M  dnego tłuszczu

ani gumy.

konserwuje i układa n a j t w a r d s z e
wąsy. 882 6 0

i v r v  a m  A  Y 1 K T  p r z e w y ż s z a  
X  O  i  A A ł i l  wszelkie inne 

tego rodzaju niemieckie wyroby.
Mystasin kosztuje 50 ct. 

Odprzedającym znaczny rabat. Główny skład

Karol Ryzmanowski, fryzyer,
w  K ra k o w ie , u l. S zew sk a  N r. 2.

W ybór najnowszych perfum fra n c ., angiel. 
i przyborów toaletowyoh.

SlK .YiiQl?C^
0 ZAPACHU FIOLKOWY/n 
WYPRÓBOWANY ŚROPEK

V0 PlELEGHOWflfiin Pip 
fi./“‘ OTSCH&C®WIEDEŃ 

l ia n e m

1.86 17 41

T

otrzym uje się przez użycie Hy<U& g l l o e r y -
n o w o -D e n p o e B o w e g o  J .  W id n le w ik le g O f
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w S l a k o w l e  Droguerya pod firmą 

J. W iśniew ski obecnie K. Jędrzejowski, m ag 
fanuacyi, ul. Strać om Nr. 7 i inno droguerye, 
w B o o i m l  Jan Michnik, diognerya; we ń w o  
w io  Alfred Beaoock, ul. Hetmańska Nr. 4.

Z powodr licznych podrabiał unra ica się w y­
raźnie żądać „M ydła Jakóoa W iśn iew okiogo, 
magistra farm acyi.“ 351 28 0

W ysyłam y za zaliczką opłatnie do w szy­
stkich stacyj w państwie.

najlepszą kroacką paiską starą 
śli w o w icę

3 b u te lk i 8 k o ro n , 6 bu te lek  15 k o io n , 
12 bu te lek  28 k oron  

W ysyłam y też w beczkach od 25 do 600 
litrów z rozmaitych lat prawdziwą pańską 
śliwowicę. —  Szczegółowe cenniki przesy­
łamy opłatnie. 534 21 0

K roack ie  Tow . d la  w yw ozu  ś liw ow icy  
I l i n k o  K a u l u i a n n  4  C o . .  Z a g r z e b  

tAgTam) Lroacya,

Ciągniecie 1 m aja !
Sprzedajemy:

Los Razylik? Los serbski państw. 10-frankowy, 
Los ia-sziv (Dobrego serca), Los włoski czerw, 
krzyża, udział w grze —  ł a  32 raty miesięcz. 
po kor. 2 ’25, lub 28 rat miesięcz po kor. 2 ‘50, 

gotówką za 60 kor. 1047 2 4 
Rocznie II ciągn ień , głów ie wygrane 39.000 

koron, 20.000 koron, 100 030 frk. itd. itd. 
Natychmiastowe wyłączne prawe gry. Pierwsze 

rata przekazem. Listy ciągnień za darmo.
Kantor wymiany 

Fi iealiŁr den & Spitzer 
w Wiedniu, I., Schottenring Nr. I.

200— 400 K. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osooy każdego s t u l i :  we 
wszystkich miejscowoóciacn niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyua, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszeni przyjm uje Ludwik 
Os.erreicner, Budapest, VIII Deutschegasse 8.

Starszy pomocnik, t p , eS :
dzie posadę w handle towarów drobiazgowych 
i modnych damskich Ferdynand? Gutuura we 
Lwowie, plac H alicki Nr. 3. Nieuwzglednione 
zgłoszenia pozostaną bez odpowiedzi. 1054 5 5

D ^ r r  rj-\r samoistnego z a r z ą d c y  
J. LToCu-T-j majątku, p o s z u k u j e  
ukwalifikowany teorytyczme i prak­
tycznie długoletni rolnik. S. B . W . 7 
poste restante l A r a k ó w .  1013 3 3

2 powozy używane,
pułkryte, jeden prawie jak  nowy bard2 o lekk ’ 
na jednego konia, oraz siodła i siiorj —  ma 
do sprzedania Piotr Pai afii*skl w Krako­

wie, ul. Długa Nr. 6. 1075 2 4

K&syerka
p o tr z e b n a  do półdniowej czynności. 
Wiadomość^ udzieli p. H . N ie m e tz  
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. S z e w s k ie j

_______ p o d  Nr^ 2  1078 3 6

Anastazy HALIK,
poleca swój 990 6 6

Skład Zecjarów i Zeyarków
z fabryk genewski-h i francuskich 

oraz Ł & ń o u sz k O w  z e  z ł o t a  1 n r e b ra .

jffośćf!! Budziki oświetleniem

Do sprsaed&nia
na Zwierzyńcu pod Krakowem 10 minut końmi 

od rogatek miejskich, 
dom murowany o 5 potojach  i kucftni, zahu- 
dou ania gospodarskie 6 morgów bardzo do­
brego grantu łą k i , bezpłatne pastwisko na 
błoniach. — Rentowne gospodarstwo mleczne.

Zgłoszenia pod : „7 7 2 "  przyjm uje A dm iri 
stracya „N owej Reformy “ 772 11 0

Bibułki,
3 f i T  l i ś c i e  « l o  w i e ń c ó w ,  p a l u i ^  
i t r a w y  z a s u s z o n e .  oraz wszelkie 

p r z y b o r y  < lo  k w i a t ó w
poleca 773 11 12

lit. Kretschmer
w Krakowie, Rynek 10.

2 5 N A K  LWA
zarejesirow. we wszystkich 
cywilizowanych państwach.

'•IV
•!<

: l  Joss 
Ł  ŁdwensteiD

e. k. n ad w orn i dostaw cy ,

P R A G A ,  Y I I .  I

600 9 10

KOLHIERZYKI 
„  MANKIETY 
" m  KOSZULE.

IW , - ■  ■

Częściowa m t t u r a ia je  sie.
ID(i»ta. można w najprzed. handlach! 

towarów męskich i płóciennych.

ftTEKTTYPjjK źp wyjennywa inżynier 194 33

IM. Gelbhaus,
przez władzę ant. i za przysiężony rzecznik pat 

W iedeń, VII., Slebuustorug. 7,
naprzeciw ces. król. urzędu patentowego.

Przepiękną
jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i n ieczy­
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 

trzeba się myć codzień

Liliowem mydłem Burpasna
ze znakiem ochron : Dwaj górn icy , 

wyrobu
Bergmanra 1 Spół. w Dreznie- 

Djeczymf c. Ł.
Po 80 hal. za kav ałek m ają

ul składzie: 891 5 40
w K R A K O W IE : M. P roń , aptekarz, 

„  W . Redyk, „
„ K . W is z i ; ew skir
„ Bartm ańskiiSp.„
„ I  Rosenberg, r
n J. Hanak droguer.
„ Anast. Froncz, „
b F. Zopoth i Sp., „
n J. AYiśniewski, „
„ J. Re.n. i Spółta,
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnowski;

v BOCHN’ . Stanisi. Pawłowski, 
„ Jan Michnik;

w N. 6 ACZU : R. Jakubowski apt.,
L. (reorgeon api.,

„  T. Kwieciński drg.,
m. RZE SZO W IE . A. Karpiński, apt., 

„ J Kołodziejów ski,
„ Ad. Jannkajtis;

w WADOWICACH; Kaz Homme drg.

X X X ;



Nr 95 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 26 Kwietnia 1903.

1074 1 2

Mniejszem zawiadamiam Szan. Publiczność i moich Zacnych Odbiorców, że z d. 25 kwietnia przeniosłem mój Zakład tapicersko - dekoracyjny i Skład mebli z ul. Szewskiej do frontowego lokalu przy ul. 
Jagiellońskiej L. 7 (róg ul Szewskiej). — Równocześnie powiększyłem swoje składy nader gustownem. meblami materyami, tuk, że wszelkim, choćby najwybredniejszym wymaganiom zamówień w zakres tapicerstwra 
wchodzących, z gwarancyą pod względem trwałości i dokładnego wykonania zadość uczynić mogę. Ceny nader umiarkowane, -wykonanie szybkie i punktualne. J L f  O f f l

Ustawa z ama 13. lutego 1903

j o l o m  bajow ej optaiy spożywczej
o d  p i « r a  iioa i 3

przez Dra Z d zis ław a  S taszk iew icza  
O Cena egz. 60 hai. G

Krótki w y k ła i anstryack. prawa w ekslow ego
wraz z

Useawą wekslową
p rzez dra Z dzis ław a  Staszk iew icza  

Cena egz. brosz. 2 kor., opr. 2 kor. bO hal.
Obie powyższe ustawy wyszły nakład, i druk. 
Księgarni Wilnelma Zakerkandia w Złoczow ie
i są do nabycia we wszystkich księgarniach.

Do zamówienia uprasza się dołączyć 10 hal. 
a względnie 20 hal. na opiatę poczty.

Józefa Radomska
donosi W  Paniom i WP. Doktorom, że 
i nadal zajmuje się masażem, hydropa- 
tyą. oraz pielęgnowaniem chorych. —  
Kraków, ul. Grodzka Nr. 30, II. piętro, 

oficyny. 1097 1 5

LEŚN ICZY  - RACHMISTRZ
z egzaminami rządowemi z obydwóch gałęzi, 
szkołą i 10 - letnią praatyką lasow ą, z chlu 
bnemi rekom endacyam i, który pełnił ostatnio 
funkcye kasyera i buchaltera, obeznany z pro­
wadzeniem obszaru dworskiego i gospodarstwa 
rybnego, pragnąc poświęcić się rachunkowości, 
poszukuje posady kontrolora lasowego, rachmi­
strza, kasyera przy zarządzie lub dyrekcji dóbr. 
Może złożyć kaucyę. Żonaty, bezdzietny. Z g ło ­
szenia: 500 L. P. poste rest. Rzeszów. 1094 1 2

to  i p j ę t i a  ia laia 1 la ln arji.
•4 pokoje z przynależnościami w willi, 
wśród ogrodu, w pobPżu lasów prześli­
cznie położonej. Można też w tej willi 
mieć 1 pokój osobny. >»./, g. jazdy ko­
leją z Krakowa. Wiadomość udzieli 

J a w o r s k a  w  K a lw a r ;  i ioes 13

Lou z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej L. 43, 
z placem pod budowę (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w pobliżu linii tramwajowej — jest 
do sprzedania. —  Wiadomość t amże .  

1086 1 0

Kilb mmejszycli li wistem
wydzierżawię lub kupię. 

ISiuro Bron. R rasitkiego  
w KraKOwie, ul Karmelicka 40

D i ó c i  iiisarzy e M o i M f i
znajdzie dobre posady przez Biuro: 
Br. Krasickiego, ul. Karmelicka 40.

Nowy porost włosów;
Tysiące lekarzy kraju i zagranicy polecają 

„Lowahrynę, wodę do włosów-1 przy słabyn 
poroście włosow na głowie 1 i oazie i t. d 
,Woau do włosów Lovacrin“ daje mężczy­

źnie, kobietom i dzieciom wspaniałe włosy 
na g łow ie: iprawia, że włosy stają się gę 
stemi, długiem), bujnemi, błyszczacemi I jak 
jedwab mlękkiemi, utrzymuj* je v\ młodocia­
nej świeżości i piękności, chrom je  od wy­
padania , utrzymuje ssórę giowy czystą 
zdrową, z«p«bieg£. więc łysieniu. — Przed­
wcześnie posiwiał# włosy otrzym ują przez 
„Lowaitrynę“ bez barwienia naturalny kn- 
Ur napowrót. .Loyacrin-1 jest dziś najlep 
szym w świecie kosmetykiem do włosów 
i brody. ,.LowakrynęJ badała władza ;ani- 
cama i wybitne powagi aznały ją  za dobrą.

Cena wielkiej flaszki „Lovacrin‘  wystar­
czającej na kilka miesięcy 5 koron, trzech 
flaszek 12 koron, eześciu flaszek 20 koron. 
Flaizki na próbę po 2 kor. W ysyłka za za­
liczką pocztową Inb za gotówkę przez eu­
ropejski skład: 1091 1 12

31. Fcith w W iedniu,
VI., Mariahilferstrasse 45.

Skład w KRAKOWIE u J. hanaka i Spół 
nl Szewska 5; Franc Zapotha i Spół., ul. 
Sienna 12; w Aptece „pod Gwiazdą'4, ulica 
F loryańska; u Jana Nowaka (dawniei M. 
D oening), Rynek' 17 M. Figla, Rynek 26, 
Romana Koiapkl , nl. Szewska 21 ; Reima 
i Spół., Rynek, „pod czarnym psem .-*

Ulica. Grodzka 1. 9.
Najnowsze francuskie 944

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat
1 życie w 

naturze.
Od 26 kwiet. do
2 maja 1903 r. 

do widzenia.
N ow ość !

~ ' it\
O

ii Slaison lefre
G)

999i i

Owarte 
codziennie 
od godziny 
1 O-ej przed 
połudn. do 
9-ej wiecz. 

N ow ość !

w  K R A K O W I E ,  9
ul- Grodzka 1. b, A

POLECA NOWO OTWORZONY n#> i 10 <!»

Magazyn KONFEKCYl dziecięcej. |
/ K e ,  r s  \  r .  .—y / ■ . .  . / \  r s  r s  / s  / -n / -n . k
G  \ 7 T  *  w  w  w  \ /  v  \ /  w 1? /  v y \ 7 \ 7 v  w  \ /  v  > /  \ /  \ /  Lr

Nowość! Podziw budzący instrument ! Nowość!
D m ą c, w y g ry w a  się bez nauki

i bez znajomości nut natychmiast T Ł  I najpiękniejsze pieśni, 
tańce, m arsze, ja k : „Trębacz z Sitkkingen“ , ,N ie gniewa; się“ , 
„Opuszczona1*, „W a lc  Donauwellen“ , „Przy w ieczerzy11, „Poczta 
w lesie“ , „Marsz Radeckiego11, „Hasło m yśliwskie11, „Dziewczę 
m eu, „W łóczęg a11 i jeszcze przeszło 200 innych doborowych ka­
wałków muzycznych na naszej nowo wynalezionej 18 - tonowej, 

doskonale i pięknie wykonanej niklowej trąbce:
„ T R O M B I N  G“.

Trom bino jest najsensacyjniejszym  wynalazkiem teraźniejszości i wyw ołuje wszędzie wielkie 
zdziwienie, zwłaszcza wtsdy, gdy kto w to «  arzystwie naraz w y.tąp i jako wirtuoz trombinowy, 
podczas gdy przedtem tej biegłości nikt nic przeczuwał. Setki meloćyj można grać natych- 
n iast bez nauki, bez trudu i bez natężenia, przez samo założenie należących do tego pasków 
z nuiami. *S3T Wspaniała muzyka o pięknym silnym tonie, lian  Bardzo piękna zabawka dla 
dom u, dla towarzysiw, podczas uroczystości. Na wycieczkach pitchotą, na k o le . wozem lub 
łódką, bardzo wesołe towarzystwo. Można grać do tańca i przy śpiewie. Trombino wraz ze 

spisem licznych pieśni i z łatwą do pojęcia wskazówką kosztu je:
I. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 t o n a c h ....................................................................złr. 3 '50

II. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 18 t o n a .c h ............................................................... złr. 6 50
Paski z nutam. do I. rodzaju 30 ct., paski z nutami do II. rodzaju 50 ct.

W ysyła za zaliczką jedynie i wyłącznie: 1101 1 6
Henryk K e p t e a z ,  W i e d e ń ,  I., Fleischmarkt Nr. 18— 133.

O M P Y  TTTA G  I
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych ceiów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu
Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

najnow., ulepsz, konstrukcyi

dziesiętne i pomostowe
z drzewa i żelaza, do nandlu, 
przem ysłu, fabryk , do rolni­
ctw a i innych technicznych 

celów. 1070 1 26

W. GARYENS, Wiedeń,
I., Schwarzenbergstrasss Nr. 6 — 1., Walfischgasse Nr. 14.

 ~  ~rr: Katalogi za darmo i opłatnie. = = — —
Do nabycia we wizystkieL składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakładach techninz., 

u studniarzy, przedsiębiorców budowlany eh ltd.
Z ą d & o  w y r a ź n i *  p o m p  i  w a g  G a r v e n z a .

W Domu polskim w Ostrawie morawskiej
jest do wydzierżawienia od 1 go l:pca b r.

Restauracya
wraz z wszelkiemi uprawnieniami konsensowemi, z obszernemi i pięknem] 
libikacyami na parterze i w suterenach —  z d u z a  s a la  te a tr a ln a  —

ogrodem i kręgielnią. 1105 i  3

Zgłoszenia do końca maja b. r. przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Dyreiscya Domu polskiego w Ostrawie morawskiej

IWOM ICZ
ZAKŁAD ZDHOJOWO - KĄPIELOWT I KŁIKATTCZrT W GAŁICYI,

(sta cja  kolei „Iw on icz").
Szczawy słono - jodowo - bromowe i żelaziste, najsilniejsze w Europie. Położenie górskie, 
6 .Mi metr. nad p m. Zakład otoczony 600 - m orgowym lasem szpilkowym. —  Ś R O D K I  
Ł E c Z A l C Z k :  W ewnętrzne użycie wód ze źródeł Karola i Amelii, kąpiele sfono-jodowe, 
s łona-gazow e (jak w N auheim ie), borowinowe i lg liw iow e, hydroterapia, m asaż, gim na­

styka lecznicza, ieczonie elektrycznością.
W b K A Z A IH ..&  L E C Z N I C Z E :  Zołzy (scrophulosis) we wszystkich postaciach,

choroby ktbiece, gościec, dna, kiła, choroby kości i stawów, choroby skóry i wogóle wszy­
stkie choroby, wym agające przyśpieszenia i pooudzenia odnowy m aterń  Urządzenie Za­
kładu w zorow e, mieszkania w ygod ne, elektrycznie oświecone w odociąg i, woda zródlaDa 
do picia. Msza św. codzień w kaplicy zakład. W yborna muzyka. Poczta i telegraf w Zakładzie.

Lekarze Zakładu : 1-szy Dr .Tózef W ernicki i Dr Julian Staniszewski, a oprócz tego 
5 lekarzy wolno praktykujących. Dla w ygody gości Zakładu utrzymuje n i s ta c /i kolejowej 
„Iw on icz11 spedytora Becka. Sezon kąpielowy od 90 m aja do końca wrześnio. W  1-szym 
sezonie do 20 czerwca i 3-cim od 20 sierpnia mieszkania tańsze. Uwolnienia od taksy na 
mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym  i 3 -c im  sezonie. Zamówienia na 
mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i n am u ł—  przyjm uje i wszelkich w yjaśniej udziela:

1061 i 8 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpieloweyo w Iwoniczu.

CIEPLICE TRENCZŶ SKIE
na Węgrzech w Karpatach, 
z osadą słow acką, stąd 
porozum ieć się łatw o. 
Od stacyi kol. Tepla-Tren- 
czyn-Teplitz 20 minat do 

zakładu.

Dyrekcya rozsyła prospe­
kty i przyjmuje zamówienia 
na mieszkania. Wszelkich 
wskazówek udziela Dr F i­
lipkiem i c z ; —  b r o s z u r a  
tegoż w celniejszych księ- 
1072 l 5 garninch.

Słynne termy siarczane 36 —  42° 0., zba­
wienne w gośćcu, artrytyzm ie, nerw obó­

lach. porażeniach i t. d.
W anny m arm urowe i baseny— oddzielne 

dla dam —  natryski, muł siarczany,
Wymogom obecnym odDowiedne zakłady 
hydropatyczny i Zanderoski do masażu 

i gim nastyki leczniczej.

Sezon letni od 1 m aja do końca września.

W  maju i wrześniu „pension“  tylko w do­
mach zarządowych dziennie 6 koron, pokój 
i kąpiel bez wiktu 3 kor. Dobre restaura- 

cye, muzyka, teatr i wszelkie rozrywki.

> .. . i W '

Globus
i odważna podróż balonem  do 

bieguna północnego.

czyści lep ia j, niż każdy inny środek.

We wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki jozy- 
ków ODcyoh bez nauczyciela, z obja­
śnieniom wymowy i kluczem, pod tyt.:

amouczek
Polsko - Niemiecki kurs w s t ę p n y  

(Elementarz) po 18, 36 i 60 cent. 
Kurs I szy złr 120 , kurs I l-g i złr. 2 40. 

Polsko-Francuski kurs I-szy złr.1.80, 
kurs I l-g i złr. 4 80. — tJrauiatjka 
Polsko-Francuska złr. 1 80. 

Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 1*12, 
kurs I l-g i złr. 180.

P o lsk o -R u sk i I - s z y  kurs złr. 2 ’ 10, II -g i  
kurs złr. 2'70.

Amerykański Prz.ewod.nik z rozmówka­
mi angielskiemi 75 ct 164 11 26

Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Makowskiego w Krakowie

A D F 7 W A  W  myśl uchwały W alnego 
U l / Ł i l  i  , ł  A i  Zgromadzenia członków 
pod fiim ą: „Kopalnia nafty J T. Kosibów i Spółki 
w Bierdziedzy11, odbytego w Krakowie dnia 11. 
grudnia 1902, podaje się niniejszem do wiado­
mości członków spółki i do wiadomości publi­
cznej, iż obecnie posiada Dyrekcya tejże spółki 
jeszcze 437 udziałów po 100 koron do pozbycia. 
Uzyskana dotychczas kwota 76.300 koron ze 
sprzedaży 763 udziałów obróconą została na za- 
kupno maszyn, rur, sztaug i innych narzędz. 
wiertniczych, a zarazem na wywiercenie szybu 
do głębokości 457 metrów. Zachodzi jednak po­
trzeba doprowadzenia szybu do głębokości około 
600 metrów, to jest do tej głębokości, która 
według oceny Aleksandra Dawidowicza i in­
nych znanych geologów ma dosięgnąć ropy. 
W skazują na to zresztą pomyślne pokłady i nie­
ustające wybuchy silnych gazów. PogłęDienie 
szybu do 600 metrów zależeć będzie od zebra­
nia dalszych funduszów przez zakupno udziałów.

W obec tego podpisana Dyrekcya żywi gfę 
boką nadzieję, że przedewszystkiem członkowi" 
spółki i wszyscy ci, którym istnienie chrześci­
jańskiej spółki przemysłowej lezy na sercu, przy­
czynią się wkrótce do podjęcia dalszych prac 
kopalnianych p-zez zakupienie uaziałów n a 
ręce skarbnika spółki p. Franciszka Lndwi 
kowskiego w Skawinie.

Kraków 15 kwietnia 1903.
Władysław Greir, członek i sekretarz Dyrekcyi. 
Fr. Ludwikowski, prezes i skarbnik Dyrekcyi 
Jan Blaż, członek Dyrekcyi. Teojil Kosiba, 

członek Dyrekcyi. 1035 3 3

K. Zieliński,
m e c k n ii  i ml  ł  mtm% linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n - c z n y c h .
G r a m o fo n y  po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
W i t y  do tycnze z polskiemi melo- 

dyami, dnże koncertowe po 6 kor. — 
małe pc 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe la m p k i e le k tr y c z n e .

Wykonuje wszelkie instalacye e le ­
k t r y c z n y c h  d z w o n k ó w , t e le fo ­
n ó w , oraz wszelkie r e p a r a c y e  w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną Szlif l e m ię  s z k ie ł  
o p t y c z n y c h , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 51 o

Rzecznik patentów
D r .  F r i t z  F u o ł i s

dypl. chemik (zaprzysiężony).

Biuro techniczne 832 6 12 
I n ż y n i e r  A l f r e d  H a m b u r g e r ,  

Wiedeń, VII., Siebe.isterngasse I.

The Beaver Line,
Rotterdam.

Najtańszy, najlepszy i najszybszy 
p r z e w ó z  do K a n a d y  i Ktunón
Z je d n o czo n y ch  dają pospieszne i 
pocztowe okręty Towarzystwa Beaver 
Line. 590 10 10

Ceny kart okrętowych.:
DO KANADY

do Quebec (w QueDec) . . . . zł. 66 
„  Winnipeg (w Manuobie) . . „  94 
„  Edmuntou (w Albercie) . . „131 
„  Gretny (w Albercie) . . . . „  100 

i t. p.
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH

do Nowego 5 orku (New York) .z ł. 78 
„  Chicago (w Illinois) . . . . „106 

Odjazd z R otterdam u  w k a żd ą  
uionotę. —  We wszelkich kwestyach 
prosimy zwracać się pod naszym adres.: 
Beaver Line, Rotterdam 128 Wijnstraat.

Pierwsza c. k. austr.-węp. wyi. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w  W l E D Y I f l ,  I I I ,  M a u p t .M t r a .s s e  I S O .

Odznaczona złotem i medalami.
Dostawca c. k. a rcyK s. i ksiąź. za rząaow  aoDr, cywilnych 
i wojskowych b u d o w la n y c h , kolei, zarządów górniczych 
I hutniczych, towarzystw budowniczych, orzedsiębiorstw 
budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i re a ln o ­
ści. —  Farby te, nie uiegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 46 
wzorach od 16 ct. wzwyż za kilo, a co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu.

200 KORON NAGRODY
z a ' w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

Kartony ze wzorami i sposób tiżycia za darmo i opłatnie.
Korespondencya w języKU polskim. 671 4 15

Wyłączny skład na Kraków: RtlM  i SPOŁ.

Pod Krakowem.
km  letni oi 1 maje

Zakład kąpielowy wód s i a r c z ą n y d i  i  S a n a t o r y u m
wśród parka .stuletniego I lasu szpilkowego, 5 kim, od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 

w „liejscu , 13 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.
Znane PoLce ud X V . wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą sl£ą i sku 
tecznością  inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą przewlekły gościec sta­
wowy i m ięśnLwy, jakoteż dnę jpodagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerw o­
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, k iłę  we wszystkich jej 
postaciach, cn oroby SKÓrne połączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe 

zatrucia rtęcią  i ołowiem, obrażenia k ości, różne ch oroby nerwowe.
W  nowo nrządzonem Sanatoryem z centralnie cgrzanem i łazienkami, mieszkaniami, 

korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zag-anicznych, wskutek czego 
nie ntraca n ic ze sw ych  składników  i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są p ierw szo­
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznem i.— Zakład kąpielowy letni 
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od Igo maja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju. wrześniu i październiku o połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — Deny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1099 1 30

1082 1 2

W łaśnie
zeetawiono nasz

letni zbiór* ppobek.
Oiiejmuje najśw ieższe now ości m ateryj wełnianych 
1 jedwabnych, zefirów , batystów , m uślinów i t d 

jakoteż

Illustrow any Dziennik mód.
Na żądanie przesyła się za aarmo i  opłatnie.

Grand Magasin „AU PR1X FIXE ‘
(dawniej Briider Hirsch) Kammer & Schlesinger

Wiedeń, I. Gx&beii 15.

Ruk założenia 1872.

warzywne, kwiatowe, traw, koniczyn 
pastewne i leśne

POLECA 829 6 6

S. Mikucki w Krakowie
w Hynku głównym Nr. 3 4 .

1083 1 5
Nc wy, ra c jo n a ln y  sp osób  leczenia . 
Św iadectw u  słyn nych  lekarzy 
N ieszkod liw y, bez  lekarstw a

Y sJZYSTKIRIl n e r w o w y m
zalecana jak najgoręcej broszurka R o m a n a  W e is a i i i a n n a :

„O chorobach nerwowych i udarze mózgowym, 
o zapobieżeniu i leczeniu."

Broszu-ka ta wyszła w 26 w ydaniu, a otrzym ać ją  można bezpłatnie przez księgarnię

Franciszka Fischera w Piędokosciołach (Fiinfkirchen).

Znika zatw ardzt nie po użyciu m ych C IA STE K
cikład: WIEDEŃ, XVIII., Lanóunburggasse 46. — Prospekt za darm o.—  T J T T C j  Q  
Próbna przeayłka z 12 kawałkami upłat. 3 K. za zaliczką. 281 16 52 * *  C T O i

iantonicum dyetetyozny środek, wyborny,
ż o ł ą d e t  w z m a c n i a j ą c y  l i k i e r
fabrysa: Santoni, Trento- 
Berkin. Cena flaszki 1 kor. 

 20 hal. Dostać można w ka­
żdej aptece, drogueryi i w nandlach łakoci. G ł ó w n y  s k ł a d :  Alte k, 1 Feld-
aputheke, Wiedeń, I„ Stephanaplatz kr. 8. 100 23 67

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty, Mąnę kościaną parowaną i preparowaną, (Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej Fosforan Wapniowy (wapno

pastewne)

poleca po najniższych cenach 
arcyksiążeca Fabryka kleju, spodyum, mąki Kościanej

i kwasu siarkoweyo w Żywcu 440 12 12

Z D rukam i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa D m karaia Jagiellońska) w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski,


